Rok VI, Ie 9v. 


Łódź, Czwartek 10 kwietnia 1930 r. 


nią 


Przed tekstem L h is strona 27 gr 
ga w. G/m | lam. strona 6 lam; w 
tekście 77 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukułących pracy 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 


zwyczajne 17 gr.: 
10 er.; naj 


bezrobotnych 1 zl, 


Ogłoszenia zamiejscowe | dwuko- 
lorowe © 50 proc. drożej; ogłosze- 


zagraniczne | trólkołorowe o 
100 proc. drożej, 


Za termin druku administracja nie 


odpowiada. 


Dwie wstrząsające katastrofy, 


anochód runął W Z0-netrową przepać 


Smiertelna przejażdżka rodziny. 


Kraków. 10 kwietnia. (Od wł. 
kor). Właściciel majątku Fel- 
sztyn w powiecie nowotarskim 
Teodor Junzenfeld. który wraz 
z Inspektorem skarbowym Sus- 
kim | szoferem Chorniszakiem 

odbywał przełażdżkę 
samochodem po Podhalu, uległ 
wczoraj strasznej katastrofie-— 

* pobliżu zamku w Niedzicy z 
niewyjąśnionych przyczyn Sa* 
mochód skręcił w bok I 

runął w przepaść 
Z Wysokości 70-clu metrów, — 
Szofer poniósł śmierć na mlet 


XX 


scu, pp. Jungenfeld | nė Su: 
skł odnieśli ciężkie rany. 

Druga podobna katastrofa wy 
darzyła sit wczoraj w powiecie 
żywieckim. Rolnik z Radziecho 
wic Maciej Rozmus kupił nieda- 
wno samochód I wybrał się z 
Żoną, 

pięciorglem dzieci 
i bratem na spacer. W drodze 
z niewiadomej przyczyny pęk- 
ło nagle tylne koło. Samochód 
wywrócił się grzebiąc pod sobą 
pasażerów, — Gdy nieszczęśli- 
wym pośpieszono na pomoc rol 


Prredświąteczne posiedzenie rady ministrów. 


Przed exposé nowego premjera. 
Warszawa, 10 kwietnia, (Od|wać należy ujawnienia progra- 


wik 


or.). W okresie przedświą-|mu gospodarczego rządu | środ 


teCznym odbędzie się jeszcze je|ków zaradczych 


NO posiedzenie rady ministrów 
celem załatwienia aktualnych 


waw gospodarczych. 


w walce z kryzysem. 
W prezydjum rady ministrów 
opracowywane jest obecnie ex- 


najbliższym czasie oczeki: Dose nowego rządu. 
x 


Pierwsze tygodnie wiosny 


mniejszyły liczbe bezrobotnych w Polsce. 


wl p 
dniu 


w Polsce zmniejszył się 
o 4.351 osób 


arszawa, 10 kwietnia, (Odjmiast wzrosło w Częstochowie 
or.) W. pierwszym tygo |Sosnowcu, w powiecie 
kwietnia stan bezrobocm |szawskim 1 t. d. Zmniejszyła 


war- 


się bardzo wydatnie liczba bez 
robotnych 


Wynosił na dzień 6 kwietniu |robotników nłewykwaliiikowa- 


1,261 
e 


Rakowie, na Śląsku, Poznaniu. 
miu i Bydgoszczy, nato- 


bezrobotnych. Bezrobo 


nych 


włókienniczych o 637. 


n XX 


nik Rozmus 
już nie żył. 


Eksplozja zbiornika z tlenem 


Lwów, 10 kwietnia, Wczoraj!robotników. Eksplozja nastąpi- 
nastąpiła w fabryce maszyn|ła w hali, w której odbywało |buch. któremu towarzyszyła po 
młyńskich we Lwowie przy ul [się samorodne spawanie żelaza. 


Janowskiej 


Zajęty przy tem monter Alek 


Ciężko rannych brata, żonę |straszilwa eksplozja stalowej |sander Drohobvcki zbliżył się 


troje dzieci odwieziono w sta- 
nie groźnym do szpitala. 


but 


z ogniem zbyt blisko do stalo- 


z tlenem, której ofiarą padło 3iwej butli z płynnym tlenem, w 


Wybuch na okręcie wojennym. 


E RAR 


Zak ; 4 
% 2%, 


Na angielskim okręcie wojen- | eksplozja, która zabiła kilkuna- 


nym Sepoy, stojącym na kotwi- 
cy w Hongkong zdarzyła się 


ppsa marynarzy. 


(w) 


Wykrycie straczliwej zbrodni po 9 latach 


Żona zamordowała męża i spaliła jego zwłoki. 


rzekomo zaginiony Lewandow |dowska postanowiła zamordo- 


Grudzłądz, 10. 4. W pierw- 
szych dniach 
stycznia 1922 r. 
żona rolnika Jana Lewandow- 


zmalało we Lwowie, Lodzi, lo 3.254), budowlanych o 1500 i skiego, zamieszkałego w Gora- 


lach pow. brodnickiego donio- 
sta władzom, iż mąż jej wy- 
szedł w dniu 28 grudnia 1921 r 
do Mławy po zakupy ł od tej 
chwil 


ski w rzeczywistości 
został 
swą żonę. 


wać męża. Zbrodni tej dokona- 


zamordowany przez jła z całą świadomością olerop- 


nego czymu | 


Ponownie wszczęte śledztwo| w sposób do głębi wstrząsa” 


doprowaziło do potwierdzenia 
tych pogłosek. Lewandowska 


jacy: 
Morderczynię aresztowano 


zeznała, że krytycznej nocy l odwieziono wczoraj do Brod- 
trzykrotnie uderzyła siekierą |nicy. gdzie czekać będzie na 
w lewą skroń swego męża, po- |rozprawę. Dzieci, które w mię 


Gruba ryba w sieci. 


Aresztowanie głównej kolporterki bibuły 
komunistycznej. 


resztowano tu  Stamisławę 
urkiewiczównę 
€ khibu  komunistycz- 
nych posłów. białoruskich, 
bibu? głównej kolporterki 
"AMY komunistycznej z Sowie 


» Wilno, 10. 4. (Od wt. kor.) 


fumkcjona- 


tów. Osadzono ją w więzieniu 

na Łukiszkach, Turkiewiczów= 

na pochodzi z Mińska, gdzie jej 

ojciec i siostra zajmują 
poważne stanowiska 

w urzędzie sowieckim. 


Olgi wię geometę i rod paliant 


himozia włościan do mierniczych, isj 
; Misja sowiecka prowadziła agitację wywroto- 
W chwili gdy Syszko przystę wą w wojsku. 


Berlin, 10 kwietnia, Policja|ty stwierdzające, że całą akcję|Kiba był członkiem ukraińskiej 


ko 7, 10 kwietnia. (Od wł. 
więzi Niebywały wypadek u- 
, nia przez chłopów 

tometry I policianta 


Grze 
wadzę i 
miedz 


ROrczuką dla przepro- 
gruntów 


Ymi gospodarzami, 


Te; 
a ESZfą ludności tej wsi. — 


pował do pracy tłum włościan 
znieważył go czynnie, a stają” 
cego w jego obronie policianta 


Się we wsi Orzechowo. |rozbroił, Qieometrę, policjanta 
3 „i y 1/4 
> © zjechał geometra Sy |oraz kilku robotników trzymał 
asyście posterunkowe- | tłum w polu 


przez całą noc. 
Dopiero silny oddział policë 
rozpędził włościan i uwolnił u- 
więzionych. 


—' —> 


Wocznna: 
: kaczoraj dowię d jeliśmy się |nem, przyczem pilot I mecha- 
t0łot pos, Której uległ sa- jnik ponieśli śmierć, Na zdięciu, 
usku  zztowy D 1649 na lot- |przesłanem drogą radiową, 
W roydon pod Londy- 'szczatki samalotit (h | 


Szczątki Junkersa. 


W 


zaginął bez ślądu. 

Władze wszczęły śledztwo któ 
re jednak nie dało rezultatu. 

Po pewnym czasie Lewan- 
dowska oddała gospodarstwo 
w dzierżawę swemu bratu I 
wraz z 6-ciorgiem dzieci spro- 
wadiziła stę do Grudziądza. Tu- 
taj zarabiała przez 9 lat jako 
praczka na utrzymanie rodzi- 
ny. Przed pewnym czasem do- 
szło do wfadomości policji. że 


czem 
poderżneła mu gardło 


dzyczasie dorosły 
nle włedzłały o zbrodni, 


poćwiartowała zwłoki I spaliła |popełnionej przez matkę. 


w piecu do wypiekania chleba. 
Lewamdowska nosiła się od sze 
regu miesięcy z zamiarem po- 
pełnienia zbrodni, ponieważ 
mąż jeł wskutek ran otrzyma- 
nych podczas wojny był nerwo 
wo chory 1 bezustannie groził 
śmiercią jej | dzieciom. W oba- 
wie więc o życie dzieci Lew 


ME ZEZIEKIC STYLI KZEWIEDEW IL IRDLTIE 11 XU TRIP 'ZU ESO WERE PÓZ LUC WTA 


Napredne Stosinki 


niemiecka, która wpadła na 
trop szeroko rozgałęzionej or- 
ganizacji prowadzącej wywror 
towa prapagandę komunistycz* 
ną 

w szeregach armii niemieckiej, 
dokonała dzisiaj rewizji w jed- 
inej z drukarń berlińskich. 
Niesłychanie sensacyjny re- 
|zultat tej rewizji spowodować 


m |może daleko idące następstwa | wobec 


natury międzynarodowej. 

W ręce urzędników policyj 
nych wpadły mianawicie nie tyl 
[ko broszury | odezwy propagan 


|dowe do członków Reichswe- 
4 [hry i policii, ale także 


| Dalszy ciąg procesu rim. Grudzielskieo. ST= 


„Maki wode nai i lie 


dokumen 


sowiecko-n'emieckio. 


| prowadzili 
członkowie sowieckiego przed- 
stawicielstwa 


z nich. niejakiego Vorzberta zo 
istalo już ustalone. Niewątpli- 
|wie afera cała przypominająca 
słynną aferę „Arcosu* w Lon- 
dymie spowoduje niemiecką in- 
terwencję dyplomatyczną, a 
naprężonych już 1 tak| 
[stosunków między Niemcami a 
|Rosją sowiecką może to łatwo 
doprowadzić do zupełnego roz 
bicia stosunków dyploinatycz- 
|nych. 


e i K —— 


. ZDEMOLOWAŁ CAŁĄ FABRYKĘ, 


następstwie czego nastąpił wy= 


tężna detonacja, słyszana 
w całej dzielnicy miasta. 

Siła eksplozji była tak wiel- 
ka, że cała hala zbudowana z 
żelazo - betonu, została zdemmo” 
lowana. Strop sufitu z trawer" 
sów. kolumny żelazne, trzyma” 
jące go na sobie, powyginały 
się w różnych kierunkach. | 

Monter Drohobycki oraz pras 
cujący przy nim terminator, 16= 
letni Franciszek Johnson, popa” 
rzeni przez wybuch. zostali za- 
sypani gradem odłamków żela* 
za i rumowiskiem. Niektóre czę 
zi maszyn zostały siłą wybu- 
chu 
wyrzucone przez zerwany dach 
i ścianę fabryki na podwórze. 
Przechodzący w tym momencie 
tamtędy terminator 15-letni Wil 
helm Kunz; został ugodzony ka 
wałem żelaza w głowę. 

Z pod rumowiska wydobyto 
z trudem ofiary eksplozji. Naj- 
ciężej ranny jest Johnson. Ma 
on całe ciało poszarpane w ka* 
wałki I poparzone. Nogi jego 
prawdopodobnie będą amputo- 
wane. Drohobycki oraz Kunz 
są stosunkowo lżej ranni. Pierw 
szy ma zmasakrowaną twarz, 
drugi zaś otrzymał rany na głos 
wie i szyi- Nieszczęśhwych od+ 
więziono do szpitala. 


—:0:— 


m” 


WyjazdPrezydenta 
Mościckiego 


na wypoczynek 
do Spały. 


Warszawa, 10. 4. (Od wł. k.) 
Prezydent Rzeczpospolitej opu 
szcza w dniu dzisiejszym War 
szawę udając się 

na kllkudniowy odpoczynek 
do Spały. W Spale też Prezy- 
dent ` Rzeczpospolitej  spędzł 
święta wielkanocne. 


Arsenał w budce kolejarza. 
Sensacyjne wyniki śledztwa. 


Stryj, 10. 4. (Od wł. k.). W | niebezpiecznych 


wywrotow* 


budce kolejowej na posterunku |ców. 


an |Wierczany kolejarz Pofit Kiba 


lat 25 manipulując granatem 
został rozszarpany : 
jego odłarnkami, Podczas do 
chodzenia policja natrafiła w 
budce kolejowej na cały arse- 
nal lontów i słoików z 
materiałami wybuchowermi. 


organizacj wywrotowej, która 
przygotowywała szereg zama- 
chów 

na objekty kolejowe. 


handlowego. Nazwisko jednego |Poszarpane szczątki kolejarza 


pochowano na miejscowym 
cmentarzu, Jak się dow 
my policja 

fest Już na tropie 


Ghandi wzywa do 
buntu. 


laduje” Ghandi po powrocie z nad morza wee 


zwał społeczeństwo hinduskie do 


ezynnago oporu przeciw Anglii. 


4500 kilometrów w przeciągu 25 godzm 


— 


z Klobem 


patrz str. 2-ga. 


naryjskich 


przebywając całął 


AZER ES O NN S 


i F „ECHO 
z anzłns mę 94 są (p || p” Ea 7; 
Niesamowity trójkąt w aonstanciaie. 


„Rajskie wesele" matki i córki z Klokem. 


Dalszy ciąg procesu rim. Grodzielskiego. 


Warszawa, 10. 4. — Trzeci 
acz 
smutne refleksje budzącego, pro 
cesu Stefana Grudzielskiego o 
skarżonego o fałsz weksli na 7 
tysięcy zł. z podpisem teścia p. 

Eieerta oraz zabójstwo w kon 


zkolei dzień sensacyjnego, 


stancińskim „Pallas Atene” Jó 
zefa Kobla, 

kochanka teściowej i żony, 
łoczy się pod znakiem wzrasta- 
jącego zainteresowania wśród 
szerokich mas publiczności, któ- 
ra wypełnia sa 
niego miejsca. 

Na krótko przed rozpoczę- 
tlem posiedzenia — w poczekal 
ni przechadza się dystyngowanie 
p. Jadwiga Eisert w towarzys 
twie córki p. Melanji Grudziel- 
skiej. 

W kuluarach przechadzają 
się pojedyńczo dwaj powaśnieni 

racia pp. Emil į Karol Eiserto- 

wie. Również małżonkowie PP. 
Jadwiga | Emil Eisertowie, jak 
wiadomo przed rokiem rozwie- 
dzeni, trzymają się zdaleka, 

Wśród obecnych żywo ko- 
mentowane są szczegóły wczo- 
rajszych zeznań świadków. 

— A jednak ten Elsert to do 
bry człowiek — ktoś powtarza. 
— Chciał ratować Grudzielskie- 
go Pomagał temu lekkomyślne. 
mu, jak go nazywa, wielkiemu 
dziecku. Kloba potępił, bo uwa- 
żał go za złodzieja (skradł kurt- 
kę skórzaną w Szwajcarji i zega 
rek złoty), pragnącego za wszel 
ką cenę ożenić się z jego, córką 
dla jego pieniędzy, 

Po chwili rozgwar, który 
pełniał wielką poczekalnię Fot 
nie i wśród szpaleru ciekawych 

zechodzi Pa (a z głową schy 
eń Grudzielski, którego otacza 
zewsząd eskorta policji, 

Dzwonek oznajmia wejście 
trybunału, Wszyscy powstają. 

Wezwany zostaje świadek 
mjr. Józef Trepi z Í p. szwo* 
leżerów, dobry znajomy i towa- 
rzysz broni oskarżonego Gru- 
dzielskiego, Wyraża się o nim 
bardzo póchlebnie, jako o czło 
wieku 

honoru t odwagi, 
której dał dowód podczas wspól 
nych wypraw na froncie cieszyń 
skim. 

Po tem krótkiem badaniu 
mjr. Trepto, przewodniczący, wi 
ceprezes Neumann, poleca woź 


nemu 
zamknąć drzwi, 

rzystępując do badania b, szo- 
era Kloba, a następnie Elserta, 
Antoniego Latosińskiego, który 
o Klobie niezbyt pochlebnie wy- 
rażał się na wczorajszej rozpra- 
wie, 

Przy drzwiach zamkniętych 
zostali przesłuchani państwo Ei- 
sertowie, Melanja Grudzielska i 
Pawluczuk, b. ordynans Kloba. 

Świadkowie ci poruszyli kwe 
btje intymnych stosunków 

niesamowitego czworoboku: 
Eisertowa — Klob i Grudzielscy 


PO PRZYWRÓCENIU JAWNO 
$ 


A 


Po przywróceniu jawności roz 
prawy zeznawał 


SKŁADY NASION 
L. Jasińskiego 


Łódź, ul. Andrzeja 10, tel. 168-56 
Łęczyca, ul. Poznańska 30, tel. 125 
prowadzone od 1870 roku, 


polecają 
NASIONA pierwszej jakości 
rolne, traw, drzew, warzywne, 


kwiatów oraz narzędzia i przyrządy 

ogrodniczo - pszczelnicze, przytem 

nawozy, preparaty i środki chemicz- 
ne dla celów ogrodniczych. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Dr, med. 


Niewiazski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową, 
Przyjmuje od 8-10%/a po poł. ! od 5-9 w 
W niedziele i święta od 9 do 1 w poł. 

Dla pań oddzieina poczekalnia. 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


lę nr, 1 do ostat- 


świadek Hozjason, 
przyjaciel p. Emila Eiserta, 


sunkami, panującemi 
małżonkami, natknął się 
na takie niemoralności, 


może, Wiadomości. jakie 
świadka doszły, bardzo obciąża: 
ły p. Eisertową i z jej to winy 


żonkami, Pewnego 
szedł do p. Eisertowej, już po jej 
wyprowadzeniu się z domu męża 
| rozmawiał ż nią w sprawie roz 
wodu, powiedział wtedy, że we 
dle opinji ogólnej, znajduje się 
ona 
w szponach Kloba, 

Rozmowa ta słyszana była przez 
Kloba, znajdującego się w sąsied 
nim pokoju W pewnej chwili 
Klob wszedł do pokoju I był 
bardzo niezadowolony z obecno 
ści świadka. Uniesiony Hozjason 
powiedział wtedy do Kloba: „Ja 
rzez całe swoje życie pracowa* 
em, z wojska mnie nie wydalo 
no, 36 lat prowadzę swoją firmę 

i alionsem nigdy nie byłem, 
Na te słowa Klob nie odezwał 
się wcale. 

Następnie zeznaje była 
kucharka Eisertów, 
Pakalkiewiczowa. Zeznania jej 
bardzo obciążają zmarłego Klo- 
ba. Z początku — tak zeznaje 
świądok, — między Grudzielski 
mi stosunek był bardzo dobry 1 
dopiero później się psuł. Wszyst 
kiemu winien jest Klob, Wśród 
służby głośno mówiono o tem, 
że p. Eisertowa więcej troszczy 

się o Kloba niż o męża. 

Dalej świadek Pakalkiewiczo 
wa na pytanie obrońcy opowia- 
da o stosunkach Grudzielskiego 
do dzieci, Świadek zeznaje w dal 
szym ciągu, że Klob nie pozwalał 
dzieciom mówić o Grudzielskim, 
W rozmowach z dziećmi kazał 
się nazwać dziadzią i mówił o 
tem, że teraz on będzie ich ta- 
tusiem, 

Wśród służby częstokroć obu 
rzano się 
na wysoce nlemoralne stosunki, 
panujące w domu. Razu pewne- 
og lokaj wszedł wieczorem do 
pokoju, a po chwili agora jak 
oparzony, mówiąc: „Psiakrew, 
urządzili sobie „rajskie wesele", 
„Kto soble urządził?" zapytuje 
jeden z obrońców?, „Pani Eiser 
towa. p. Grudzielska i Klob* od 
powia świadek, RSOWYKE 
sobie wstydliwie oczy ręką. 

Świadek służący Burand wy 
raża się o Grudzielskim bardzo 
dobrze, był to człowiek 
łagodny i lubiany przez domow- 

ników, 

Następny świadek Józef WK 
niowski, syn administratora ma- 
jątku.pp. Łagodzińskich, kuzy 
nów p. Eisertowej, zeznaje, iż z 
polecenia p. Grudzielskiej 

szpiegował jej męża, 
chodząc za nim krok w krok, 
wstępując do restauracji a p. 
Grudzielska zwracała mu koszta | 


Dr. M. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne 
UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-4% 
Przyjmuje 12—2 I T'ie—B'h w 
Ha cań od 3—8 oddziel poczekalni» 


Dr. med 
Z. RAKOWSKI 
TeL 137-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I pluc 


Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9, 
Od 10 — II ! od 2 — 3 w Lecznicy 


CEEE TZT CODI DCTLKFLOYCDOKZEE | 
Dr med. 
ignacy Margolis 
powrócił. 


apso. choroby oczu 
Przyjmuje od 1—2 i 5—7, 


Aleje Kościuszki 21 
tel. 516-17 


Or. med. Różaner 


powrócił 


czasie zapoznawania się ze slo 
między 


że spokojmie o nich mówić nie 
do 


nastąpiło rozejście między mał- 
razu przy- 


poniesione w czasie tej inwigila 
cji Świadek zeznaje, że obser- 

Świadek ten interwenjował w |wując stosunki w domu pp. Ei- 
sprawie rozwodowej Eiserta z |sertów, wpadł na trop, jakoby 
ramienia męża. Zeznaje on, że w |Eisert i Grudzielski mieli przeku 
pić służbę, namawiając ją do Íał 
szywych zeznań w sprawach roz 


wodowych. 


Dalszy świadek kpt. Wybra- 
nowski szwagier Kloba podaje, 
tego ostatniego 
brał udział w pertraktacjach z 
Urudzielskim w sprawie rozwo- 
Początkowo była mowa o 


że z polecenia 


du, 
10000 dolarach jako odszkodowa 
nie za rozwód, Wybranowski 


sam nosił pieniądze Grudzielskie 
mu. Klob był człowiekiem zamoż 


nym. żył na szeroką skalę, robił 
rodzinie kosztowne prezenty, 

W dalszym ciągu zeznaje św 
Świderska, podająca się za 


nego, 
Znała go przez 3 miesiące, a 


ręczona, Poznanie lch nastąpiło 
w marcu 1928 r, 

Dalej św. Kociatycki, pach- 
ciarz mówi, że Grudzielski był 
bardzo z; 

roztarśniony w interesach. 
Pewnego razu chciał trzy razy 
sprzedać tę samą sumę hipotecz 


ną. 
Św, Udzior, dobry znajomy 

Eiserta był arbitrem w sprawie 
pomiędzy Grudzielskim a Klo- 

em, jaka wyniknęła na skutek 

przywłaszczenia samochodu 
przez Kloba. Świadek jest zdania 
że Klob powinien był zwrócić sa 
mochód, albo zapłacić 800 dola- 
rów, 

Następnie na żądanie jednego 
z powodów cywilnych, sąd za- 
rządza konfrontację między 
śwładkiem Hosiasonem a Jadwi 
gą Eisertową. Jadwiga Eiserto- 
wą zaprzecza, jakoby świadek 
Hosłason miał użyć w czasie 
rozmowy w jej domu obraźll- 
wych słów. Św. Hosiason pod- 
trzymuje jednak w całości swo- 
le zeznania, 


Św! Romuald Hofiman, adwo| 


kat. b. doradca prawny Kloba I 
przyjaciel wyraża się o nim z 
nafwyższem uznantem, Według 
niego by? to dobry, uczynny I 
pełen energji człowiek, Wyrok 
oficerskiego trybunału orzeka- 
jącego, 
wydalajacy go z wojska, 

był wielką krzywda, wyrządzo 
ną temu człowiekowkb 


SZCZEGÓŁY ZABÓJSTWA. 


nieoficjalną narzeczoną oskarżo. 


przez 2 miesiące była z nim za- 


temu łajdakowi nie mogłem da- 
rować". 

Następnie sąd odczytał zezna 
nia całego szeregu świadków. 
m. in. p. Eibel. siostry Fiserta, 
która z pobytu w domu Fiser- 
tów wyniosła wrażenie. że Klob 

chciał żyć z ich pracy. 

O Grudzielskim mówi. że był 
to człowiek lekkomyślny, jed- 
na 

bardzo dobry ojciec I maż. 

Z odczytanych zeznań świad 
ków Jakóba Bocheńskiego wy- 
nika. że Grudzielski na kilka 
miesięcy przed dokonaniem za- 
bójstwa zwierzał się ze swych 
uczuć w stosunku do Kloba, mó 
wiąc. że go zabije. Na to świa- 
dek miał mu odpowiedzieć: 
„Gdyby pan to zrobił dawniej. 
kiedy pan żył z żona swą. mo- 
żnaby to traktować jako zabój- 
stwo pod wpływem afektu. te- 
raz jednak, edy pan od dwóch 
lat z nią nie żyłe musiałby pan 
ponieść poważne konsekwen- 
cje". 

Z odczytanych zeznań świad 
ka Sawickiego wynika, że Gru- 
dzielski zwierzał mu się z za- 
miaru wzięcia do siebie syna 
po jego dojściu do siedmiu lat, 
dlatego że on jest dziedzicem 
Elserta. 

Po odczytaniu tych zeznań. 
sąd zarządził przerwę do dnia 
dzisiejszego, 


1200 złotych na 


Łódź. 10 kwietnia. Jak wia- 
domo w ostatnich czasach na te 
renie naszego miasta coraz wię 
cej notuje się wypadków zacho 
rowań na błonicę. 

W związku z powyższem 
władze zdrowotności publicznej 
rozwinęły zakrołoną na szeroka 
skalę akcję szczepień ochron- 


, 


Łódź, 10. 4. Za dwa miesią- 
ce w Tuszynie odsłonięty zo- 
stamie pomnik 

Władysława [aglelty. 

Jest to dzieło artysty rzeź- 
błarza  Lirbelskiego twórcy 
pomnika Tadeusza Kościuszki. 
który niezadługo odsłonięty zo 
stanie w Łodzi na Placu Wolno 


Służąca Elsertowej, Helena | sci 


Kuliga opisuje okoliczności 
zabójstwa Kloba 
w Konstancinie. Widziała, jak 
Grudzielski po dokonaniu swe- 
go czynu szybko przebiegał po” 
koje, wykrzykując obelgi pod 
adresem Kloba. Słyszała jak 
Pire powiedziała do mę 
ża: 
„Milcz łotrze”, 

W czasie rozmowy ze służbą 
po wypiciu dwóch filiżanek her 
baty w kuchni Grudzielski po- 
wiedział: „Ja wiem. że to dla 
was straszny wieczór, ale ja 


Ogłoszeni 


Przybłąkała sią suczka mała piñ- 
czerka mała, Odebrać można sa zwro- 
tem kosztów. ul Targowa Nr. 77, 
Piianowaki, 


7 302 ae es stamm c n e a b  D 
JANINA RAJPOLD, ul Cereckie- 
go Nr 12, zgubiła legitymację aapomo- 
gowa Nr. 37201, wyd. w Łodzi, 

| ee A 0 A W M l m A WA 
Sprzedam SKLEP spożywczo-tytu- 
niowy z miesakaniem. Nowe urządze- 
nie. Łódź, Zgieraka 150. J. Wawrzy- 
niak. 

— a Z a A, 
20 Zł, dziennie. 2—3 godsiny przy- 
jemnej i nieuciążliwej prasy domowej 
zapewalają W, P pod gwarancją po 
wyższy zarobek. Stanowczo uczciwa 
propozycja Wystarczy pocztówka a 
adresem W.P, tirma „Garbon“, Gdynia 


| EP AREA EE EE EAER PET 91.0 PA] 
Do akt. Nr. 950. 951. 952, 947, 949 1920r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, A. Łagodziński, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Kilińskiego 55, na za- 
sadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogła- 
sza. że w dniu 17 kwietnia 1930 roku 
od godziny 10-ej rano w Łodzi. przy 

ulicy Piramowicza Nr. 9 odbę- 
dzie się sprzedaż przez licytację ru- 


Pomnik. który stanie w Tu- 
szymie wyobraża popiersie 


Kronika Pogotow 


Łódź. 10. 4. Wczoraj po po*! 
łudmiu przy ulicy Limanow- 
skiej 

wypadł z tramwaju 
odnosząc ciężkie okaleczenta 
glowy 65-letni Brija Asfis, han- 
dłarz. zamieszkały przy ulicy 
Pieprzowej 15. Lekarz poroto- 


| 


a drobne. 


Zaginął weksel zaprotostowany na 
100 s} wyst 28 listopada 29 r, płatny 
4 kwietnia 30 r, s wyst. Rozalji Każ- 
mierskie| u, Radwańska 7, na zlece- 
nie Aleksandra Frakowskiego ulica 
Piotrkowska nr. 183 


wyasygnowali orcowie miasta. 


| Tuszyn wyprzedzi Łódź. 


Distonięcie pomnika Władysława Jojgliy 


Libacja aż do utraty przytomności. 


ofiare wypadku do szpitała An 


4; 9% 


r 


po 


T 


pg 


onze dzószynowkim por. Labeza) 


Dalsze procesy o nadużycia 


poborowe, 

Łódź, 10 kwietnia. Wyrok, jalwem na Chojnach. gdzie prz 
ki zapadł w Wojskowym  Są-|bywać ma jeszcze 9 mieS'ęcy:» 
dzie Okręgowym w sprawie ma Jak się dowiadujemy nastę 
jora dr. Wołoszynowskiego gło |ne procesy członków afery p 
śnem echem odbił się w kulua- |borowej odbędą się w najbli 
rach sądowych. szym czasie. 

Niezadługo po wyroku po ku W pierwszym rzedzie na ła: 
luarach rozeszły się dwie sem |wie oskarżonych zasiadzie p 
sacyjne pógłoski nie pozbawio” |nownie por. Labeza. na któreuG?. 
ne podstaw rzeczywistych. wvrok zapadły przed kilkom$”? 

A mianowicie: jedna że obro|miesiącami w Sądzie Woiskoś*? 
na niezadowolona z wyroku|wvm w Łodzi — został uchyl 
wniesie w ciągu najbliższychiny przez Najwvższv Sad 
dni Warszawie. Następnie odbedzię”* 

się sprawą kaprala Dvdaka. 
Jeśli chodzi o osoby cywiln 7 
zamieszane w aferę. to Sprawę. 
o 
p: 


ła' 


skargę apelacyjną 

i druga. że prokurator kapitan 
Mitowski niezadowolony znów 
z niskiego wymiaru kary wno- 

s! sprzeciw do prokuratorji. 
Major Wołoszynowski wbrew 

pogłoskom, iakie lansowane by-| Kolejno na ławie oskarżonyc 
ły w sądzie — został napowrót|zasiadą macherzy: Bęczkov i 
osadzony w więzieniu wojsko- |ska, Lenga, a dalej Serejski ~ 
Daube. Steigert I inni. R 


Robotnik zmiażdżony kołami wozu.: 


Ofiara niecierpliwych kont. y 


RCE 

Łódź, 10. 4 W dniu wczo- 
rajszym majątek Morawin. gmi 
ny Kamień, pod Kaliszem, był 
terenem 

tragicznego wypadku. 

Pracownicy 25-letni Stani- 
sław Rubas.  15-letm Czesław 
Czelusta i 40-letnia Karolina 
Bogacz tadowali na wóz gałę- 
zie obcięte z przydrożnych 


ich w Sądzie Okrecowvm 
Łodzi 
rozpoczną sie w maju. 


drzew. c 
W pewnej chwili zniecierpłhy | 
wione konie ruszyły, a wóz wy | 
wrócił się do przydrożnego róe ; 
wu. przygniatając całą trójkę y 
robotników. kcy 
Krzyki nieszczęśliwych ZA! aa 
alarmowały mieszkańców folk 
warku. którzy pośpieszyli z od Ą 


mocą, 


Wydobyty z pod wozu Cze 
7 t staw Czelusta pi 
walkę z błonic w aS od 
q Bocaczowa ! Rubas dawal je, 
szcze oznaki życia. Przewieztożt! 
no ich do szpitala św. Trójcy w ( 
nych zmierzająca do uśmierce* | Kaliszu, gdzie walczą ze śmiermį p 
nia tej epidemii. cta. nał 
Magistrat m. Łodzi jako u- ——:)—— ro 
dział w tej akcji postanowil wy i 
asygnować komitetowi do wal- Zdarzenial wypadki ji 
ki z błonica sume od; 


ubiegłej doby. | 


1200 złotych. 
(-) Pułkownik Koc ustąpił ze sta y z 


Suma ta w bieżącym tygo- 


dniu Jeszcze zostanie wypłaco” nowłską naczelnego redaktora „Qazo K 
na komitetowi: ty. Polskiej", |, 20 
| (Z) Minister Matuszewski przyjął am 


na audjencji posła Wiślickiego | obie izni 
cał przychylnie rozpatrzeć sprawę $ ue 
ulg podatkowych dla handlu hurtowe Jani 
go I drobnych kupców m 

(—) W generalnym konsulacie as oj 
merykańskim w Warszawie odkryto | pl 
nowe nadużycia emigracyjne. W zwią | 
zku z fałszerstwem dokumentów are y pi 
sztowano sekretarza gminy Stawisko rug 
w powiecie kolneńskim Aleksandrą tę 
Ramotowskiego. Spi 

(=) W związku z zapowiedziane* OCH 
mi redukcjami w fabryce „Westen“ 

w Olkuszu doszło do krwawego zaje 2 
ścia. Robotnicy w ilości 1300 osób ośp 
porwal! dyrektora Otto. któremu przy 100 
pisywali inicjatywę redukcji Policja em 
musiała użyć broni | jeden robotnik cho 
został ranny. Wskutek interwencji sta Zcię 
rosty olkuskiego nastąpiło uspokoje” "go 
nie. oc 

(—) Na Bałutach 10 młodoctanych tu. , 
opryszków napadło na przechodzące- en, 
go 27-letniego robotnika Michała Za- Jodę 
charjasza 1 rozpruło mu brzuch noża- Vłas 
ml. Zacharjasza w agonji przewiezio” zy | 
no do szpitala. wor 

(=) W Warszawie zdał wczoruj era. 
erzamin na przysięglego mierniczego mmą 
81-letni kandydat p. Edward Klepacki . 

(—) Naczelnik wydziału pracy I 
opieki społecznej urzędu wojewódz- 
kiego naczelnik Jan Wojciechowski | 
zmarł. 

(—) Minister Car wystosował éo 
mec. Nagórskiego odpowiedź na list $ 
otwarty, w którym stwierdza, że nie 
sprzeniewierzył się swoim Ideałom I 
nie zbaczał z raz obranej drogi współ 


Władysława Jagielły odlane z 
bronzu. 

Odiewu w bronzie dokonał 
znany w Łodzi inż. Wagner. 

Pomnik Władysława Jagieł 
ły będzie jedynym w powiecie 
lódzkim. 

Na uroczystość odsłonięcia 
tego pomnika — spodziewany 
jest przyjazd dostoinych gości 
z Warszawy | województwa 
lódzkiego. 


ia Ratunkowego. 


wła ratunkowego przewiózł, As 
fisa do szpitalą im. Poznań- 
skich. 
s s 
W domu przy uł. Aleksandryi 
skiej spadł ze schodów ulega- 
iąc złamaniu lewej nori 13-let- 
ni Gawrys Chohański, Zawez- 
wany lekarz pogotowia po na- 
lożeminu opatrunku przewiózł 


ny-Marji 


s > . 


W: podwórzu przy ul. Ogro- 
dowej 26 w bójce odniósł sze- 
reg tluczonych ran głowy 18- 
letni Stanisław Michalak. bez- 


robotny. zamieszkały w wy- pracy z marszałkiem Piłsudsk! 
3 i Wezzią m. cze- 
izy Agga zo yg do. wy: mienionym domu. Pomocy u- |go nie można powtedzieć o mec. Na- 35 
ska Nr. 3. dzieliło mu miejskie pogotowie |górskim. pe. 


Potrzebna służąca ullea Brzezińska 
Nr. 39. m. 


| 


LOKAL ośmiopokojowy., nadający się 
na letnisko lub pensjonat do wynaję- 
cia od Zaraz — na miejscu radio. 
park, ogród owocowy, woda | lasek 
Powietrze zdrowe. dojazd dobry. — 
Adres: Majątek Sędzimirowice. pocz- 
ta Staw, powiat Kaliski, stacja kole- 
jowa Błaszki — odległość 2 I pół km 


RADIO detektory. słuchawki w naj- 
większym wyborze po cenach przy- 
stępnych Radio - Lloyd, Przejazd 5. 
tel 158-08 

| z R, e a o 


WYPRZEDAŻ przedświąteczna po- 
leca skład mebli B-cl abałów, Na 
wrot 8. na raty | za gotówkę, wsze; 


z 
miu 
wiózł ofiarę 


ratunkowe. 
a 


a «. AP 2 la le 

O godzinie 11 wteczorem ję! I 
przed domem przy ulicy Luto- Dr. FH E L L E R zen 
mierskiej 55 znaleziono Dla alezamożnych ceny lecznic. pa 
nienrzytomnego meżczyzne. Choroby skórne I wenćryczne. ze 
Lekarz pocotowia stwierdził rzy 


UL. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 __ 
Przyłmuje do 10 rano I 4 — 8 wiec$. Jojac 
w uledz. 11 — 2 po poł Panie 4 — 5. lym 


lla niezamoż. CENY LECZNIE ` a 


atrucie alkoholem | po udziele 
pierwszej pomocy prze- 

zgubnego nałogu 
przv Zbiorni Miej- 
Nazwiską nieznajomego 


do szpitala 
skiej. 


uarazie nieustalono. 3 AFR SOM i * ied; 
a 4 a P 

s du. 
Pięć tysięcy złotych |. 
dla bezrobotnych w gminie Brus. a. 
Łódź, 10 kwietnia. Przed kil-|stało wielu robotników, którym iką, 
koma tygodniami cegielnie w|nie przysługiwały zasiłki. Me 


specjalista chorób skórnych, wenory 
cznych | moczopłclowych 
Leczenie sztucznem słońcem gér 
sklem 
ul NARUTOWICZA 9, teL 128-98. 
Przyjwie od A 10 | od 5—4 


kle meble oraz duży wybór otoman 
tapczanów. kozetek | krzeseł. a takżu 
przyjmujemy wszelkie zamówienia 

A A A W 
UBIORY męskie, damskie, obuwie. 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37. 
IU wejście, | piętro, 


Cegieiniana 25. tel. 126-87 

Špecialista chorób skórnych I wene- 

ycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową. 


Przylmuje ad godz 8 — 2 lod 8 — 9 
W oledziele i święta od 9 do I w poł. 


chomości, należących do Firmy 
„Izaaka Majera Neufelda* i składają - 
cych się z mebli i in. oszacowamych na 
sumę ZŁ 440—530—550—540—650 
Łódź, dn. 10 kwietnia 1930 r. 


Komornik A. Łagodziński, 


gminie Brus pod Łodzią zostały 
unieruchomione. Bez zajecia zo 
AZOO EN TEDE TWW VPORT" ZS RNG" 


LOKAL biurowy w centrum miasta 
składający się z 4-ch pokol z wygo- 
dami do odstąpienia natychmiast z 
powodu wyjazdu. Oferty sub „Wy: 
jazd”. do Adm. „Ec'ia'ę 


Na skutek interwencji Staro 7771 
stwa, wczoraj Komitet Niesie- 7208 
nią Pomocy  Najbiedniefszym Z9 T 
wyasygnował robotnikom gmie 4 ta 
ny Brus kwot : ra 

plęciu tysięcy złotych, lij 
które w ciągu dnia dzisieiszego 7” | 
beda rozdzielonę, 


d 99 


Nr 


£CNo 


Donżuan z Hollywoodu. 


A Znany artysta filmowy Lew 
y cieszy się w Hollywoodzie 
„ławą Don Juana 1 uwodziciela. 
V historji swej liczy na setki 
| AR olt iłoś 
d poiu m ci, 
k Kobiety łatwo dla niego tra- 
„ga śłowę, co piekny Lew wyzys 
gule w sposób odpowiedni. Po- 
jażek nie zna. Gdy spotka się z 
Porem upatrzonej ofiary, wów- 
778 żeni się z nią, a po pewnym 
„ję ASłe rozwodzi. 
Jedną z ostatnich jego żon 
i yła artystka filmowa Mabel 
„y ormand. Zakochana w swym 
Mężu, trapiła się nieustannie je 
jo nlewiernością, aż wreszcie 
wpadła w suchoty i zmarła, po- 
„jjostawiając znaczny majątek, 
„żtórego wartość przekraczała 
jp lion dolarów, 
en właśnie miljon sprawił, 
je tym razem Cody nie myślał o 
ozwodzie, Wolał czekać na 
mięrć żony, nie wątpił bowiem, 
ae zrobi go 
eralnym spadkobiercą, 
nieskazitelnej żałobie, z bl 
Rcem radosnemi przeczuciami 
em stawił się Cody u rejenta 
hy wysłuchać treści testamentu 
a wstępie dowiedział się, 
~e zmarła małżonka mianowała 
60 wykonawcą testamentu, ma- 
„YB wypłacić legaty, a wśród 


a Krótki wzrok 


'podchmielonego 
obywatela. 
o$trach ma wielkie oczy. 


Vi Qzabawnem zdarzeniu dono 
"1 Paryski „Matin”: Pewnej nocy 
nałżonków Tedier, mieszkają- 
ych na 6-tem piętrze przy pa 


"u$qącourt, a utrzymującyc 
j klep jubilerski obudził około 
3-lej 


z klucza 
i y zamku zw od sieni, 
»  Stwierdziwszy, że ktoś bar 
nij NIA pracuje kluczem w 
tamku, przerażeni małżonkowie 
i znali, że nie pozostaje im nic 
»-aego, jak tylko zbiec przed 
» andytami, Jakże jednak zbiec 
Mięszkania, posiadającego tyl- 
0 ledno wejście i położonego na 
? 


ze 
Made to zadanie rozwłąza- 
Y Prześcieradła, Wiążąc jedno z 
Tugiem małżonkowie przywiąza 
tę linę do balustrady balkonu 
SPlścili się po niej w strojach 
h z 6-go piętra na 
bruk uliczny, 
Zwabiony krzykiem policjant 
' oŚplęszył nieszczęśliwym z po- 
' 200A, Zaalarmowano stróża | ra 
| r. 2 nim przeszukano klatkę 
 Ehodową. Zoklużwi tam wre 
Zie na 6-tem piętrze lokatora 
180 piętra, wiercącego wytrwa- 
? odwróconym kluczem w zam 


) 
i 
J 
j 
J 


(u. dak się okazało. obywatel 
n, wróciwszy do domu mocno 
mielony, nie mógł trafić do 
ego mieszkania I, zabrnąw 
iętro, usiłował tam o- 


ta 6 
w 
bra YĆ dr 


>odęb 
yłasp 


zwi mieszkania jubi- 


JOAN LOWELL. 


le. Glam w sercu ostre ukłu 
ego nią ża? Beze mnie? Ja 
la lądzj zniosę! Nie pozostanę 
ję! Niga. O. nie! Za żadną ce- 
zenię zdolna opanować wzbu- 
jełam Podiezłam do ojca i kop 
ihwilę o w udo, aby choć na 
irzvpo: Oderwał się od matki : 
g Wał sobie o mnie. 
iojade p chaj. więc ja z tobą nie 
ivm gł zapytałam błagal- 
S Rosem, 
kkby al na mnie zdziwiony, 
viedziag ,Viedzac. co mi odpo- 
Spa | rzekł: 
idu JogzyZ9towuję się do odja- 
IZV ħa Su. Zabieram swoje rze 
rdvby Dokłąd. na wypadek. 
zedłę, 7? Wiał dobry wiatr. Olr 
liką, się wtedy bez holow- 


"men 


U 


talnie powzięłam de- 
Cieknę! Jeżeli sądzi. że 
€ na lądzie. to się bar- 
` Tzyszedł mi z pomo 
Zmysł orjenacvjny. Pa- 
-jaką drogą przyjecha 
erkely, Postanowi- 


Bowrócić do San Francis 


KOLEBKA NA GŁĘBINIE 


autoryzowany przekład |. Sujkowskieł. 


nich jeden, największy, wyno- 
szący miljon dolarów, który ar- 
tystka zapisała matce, 
Wśród drobnych legatarjuszy 
znalazło się i nazwisko Cody'e- 
— Wierząc w bezinteresow- 
ną miłość męża, zapisuję mu w 


spadku jeden dolar, to niech u- 
waża za dowód pamięci swej 
szczęśliwej żony”. 


Można sobie wyobrazić, jak! | przed kilku tygodniami 


efekt wywołało odczytanie tego 
ustępu, zwłaszcza na tak hojnie 
obdarzonym spadkobiercyl 


— 


' Testamet złośliwej maśżonki. | 


| 


l 


NNENTILY MALCZYK | 


NIEJ LADY 


z podejrzanym maharadzą. 


W łondyńskim pałacu lorda Między innymi wwagę ogó!- 
Jorkshire. jednego z arystokra- |ną zwracała piękna lady Cran- 
tów angielskich odbyło się |ford. której olśniewająca szyja 
była ozdobiona cudnym sznu: 

wspaniałe przyjęcie, rem pereł, bardzo szlachetnego 
które zaszczyciła swoją obec- |blasku I znacznej wielkości. 
nością elita towarzystwa Lon- Rozpoczęły się tańce, a la- 


Druzgocący sąd niemieckiego generała o wojsku sowieckiem. 


LULRWONIANICJA NIE 


II ZADIEJ WARTOSC 


dynu. dy puściła się w wir 


Czeka — gwardja bolszewizmu — zbieraniną międzynarodowych 
przestępców, 


Znany generał niemiecki von 
der Lippe, który w czasie woj- 
ny dowodził dywizją na wschod 
nim froncie. a w czasle buntu 
komunistycznego w Berlinie 
zgniótł zwolenników bolszewi- 
zmu, ogłosił rewelacyjne dane 
o wartości bojowej czerwonej 
armii oraz istotnem znaczeniu 
Czeki w sowieckim systemie 
rządzenia. Von der Lippe pisze: 

„Z rozmaitych armij, jakie po 
siadała Rosja. jedynie armja 

z roku 1914 

stałą na wysokości zadanta w 
znaczeniu europejskiem. Zarów 
no uzbrojenie, jak | wyszkole- 
nie było postawione na należy- 
tym poziomie, głównie dzięki 
dziesiątkom miljardów, pożyczo 
nych przez Francję swemu so* 
fusznikowi oraz doświadczeniu, 
zdobytemu w przegranej woj- 
nie z Japonią. 

Że się jednak z czasem udało 
słabszej liczebnie armji niemiec 
kiej pobić I rozbić armię rosyj- 
ską. należy przypisać temu. że 
wykształcenie oficerów rosyj- 
skich nie stalo na wysokości 
zachodnio - europejskiej; Stwier 
dzono wielokrotnie, że rozkazy 
radjowe, nadawane przez rosyj 
skle wyższe dowództwo, były 
przez niższych dowódców wy” 
konvwane w sposób niezgodny 
z zamierzeniem sztabu, a nieraz 
wręcz przeciwny. Świadczyło 
to często o tem, że niżsi dowód 
cy nie mieli odpowiedniego zro- 
zumienia | przygotowania. Z o- 
fireców  przedwojen. względ- 
nie z początku wojny. którzy 
ieszcze mieli normalne wy- 
kształcenie wojskowe obecnie 
armji sowieckiej pozostało za- 
ledwie 

klika procent. 
Reszta wymarła lub została wy 
trzebiona: 

Bolszewicy nie umieli uzupeł 
nić tych braków. Obecnie ofi- 
|cer do swego przygotowania po 
trzebuje 

a wiele więcej czasu, 
aniżeli przed wojną. Musi mieć 
też lepsze przygotowanie ogól- 
ne, aby móc zorientować się w 
skomplikowanej machinie nowo 
czesnej techniki wojennej. Dla- 
tego też w Niemczech zniesio- 


co. Najgorsze było to, że nie 
miałam pieniędzy. W, nocy, kie 
dy wszyscy pozrążeni byli we 
śnie, wślizgnęła się do pokoju 
ojca i pochwyciwszy jego spod 
nie, ukradłam z kieszeni: duże- 
go srebrnego dolara. Skarb ten 
trzymałam przez całą noc w 
zaciśniętej ręce. — Był to mó) 
klucz do wydostania się z wię- 
zienia na swobodę. Na drugi 
dzień rano uciekłam z domu. — 
Nikt tego nie zauważył. Matka 
byłą zajęta przy gospodarstwie 
a bracia i siostra poszli do szko 
ły lub do pracy. Nie wzięłam 
anj płaszcza, ani kapelusza, tyl 
ko moje cztery kocięta. W San 
Francisco znalazłam dok. na- 
wprost którego leżał na kotwi- 
cy nasz szkuner į powiedzia- 
lam pierwszemu spotkanemu 
rvbakowi, że należę do załogi 
Minnie A. Caine. 

— Czy przewieziecie mnie 
za te pieniądze? — zapytałam. 
wvdobvwając pół dolara drob- 
nemi. Stary rybak roześmiał 
sie i pokazał mi mięjscę w ło- 


wile] przyjmowania do szkół o-|ale też o kadrach dowódców! 


ficerskich osób z ukończoną 6 
klasą szkoły średniej, a nawet 
z maturzystów wybiera się 
tylko zdolniejszych. 

Ludzi o takiem przygotowa” 
niu Rosja bolszewicka nie posia 
da obecnie zupełnie. Poziom 
szkół rosvjskich, o ile one jesz- 
cze tu | ówdzie Istnieją, 

spadł zbyt nisko, 
aby można mówić o przygoto- 
waniu młodego człowieka do 
studjów, — wymaganych od 
współczesnego oficera. Nie ule- 
ga zatem żadnej watpliwości, 
że Jeżeli już klerownictwo daw- 
nej armji carskiej nie odpowia- 
dało wymaganiom zachodnio * 
europejskim, to dowództwo ar- 
mji czerwonej musi w każdej 
europejskiej wojmie 
zupełnie zawieść, 

Mowa tu naturalnie nie o naj- 

wvższem dowództwie jedynie, 


NEIEEEZ Z ZZ a ZE EWY CYT IR TWOORUJ EE U PI S a E S TPA 
Muzeum słynnego podróżnika, 


Sven Heddin, słynny badacz Tybetu zami 
no obecnie przedwojenny przy-|siostrą założyć w Sztokholmie muzeum swego imienia. (ip)! 


dzi. Zawiózł mnie na nasz o- 
kret, ale pieniędzy nle przyjął. 
Wdrapałam się na pokład i 


|bojowa czerwonej armji 
Jest niezmiernie niska 


niższych jednostek bojowych, 
których przygotowanie roz- 
strzvga o przeprówadzeniu pla- 
nów. Już w czasie 
wojny polsko-rosyjskie] 1920 r.| 
dowództwo sowieckie zawiod-| 
ło. chociaż w tym czasie w ar- 
mii czerwonej bvł jeszcze dość | p 
znaczny odsętek oflcerów car- 
skich. Dzisiaj sytuacja uległa 
dalszemu pogorszeniu. 
Zgadzam się ze zdaniem zmar 
łego generała Hoffmana, który 
twierdził, że czerwona armia 
niezdolna jest do rozwinięcia 
się. a jeżeli by się Jej to nawet 
udało, to w przeciągu dwóch ty 
godni 


podnieść bunt 

przeciwko władcom Kremla? 

Na tc pytanie muszę odpowie 
dzieć przecząco. Władcy Sowie 
tów mają do swej dyspozycji! 
korpus Czeki, składający się z 
dobrze zorganizowanych do ro- 
boty terorystycznej 60.000 lu- 
dzi. Członkowie Czeki składają 
Się 

z elementów przestępczych 
calego Świata | są używani wy- 
lacznie do wykonywania krwa- 
wego teroru w obrębie pań- 
stwa. i 

Do służby frontowej nie są 


musi słę załamać 
samą w sobie z powodu zupeł- 
nego rozstroju komunikacji na 
tyłach. 
Wychodząc z tych I szeregu 
Innych wojskowych przesłanek 


sami podnłeśliby bunt, gdyby 
ich chciano do tego zmusić. Ma 
ją oni lepsze uposażenie, są le- 
piej żywieni I wogóle 
ich los zależy 
od tego. czy obecni władcy u- 
trzymala się u władzy. Dlatego 
też są ślepo oddani Kremlowi 
i nte cofają się przed żadną 
krwawą robotą, bvle tylko nit 
dopuścić do podkonanła władzy 
od wewnątrz. Czeka wprowa- 
dziła na szeroką skalę 
system zakładników, 

Każdy wyższy dowódca czer 
womnej armii, chociażby był na- 
wet stuprocentowym komuni- 
stą, musi swoją rodzinę utrzy- 
mvwać w Moskwie, mimo, że 
sam jest na prowincji, W ten 
sposób Czeka ma zawsze moż- 
ność 


wywarcią zemsty 
przez zastosowanie tortur wo- 
bec rodziny takiego dowódcy 
któryby zechciał? wyzyskać 
|swą popularność ł podnieść 
|bunt przeciwko Kremlowi. Po- 
|za tem został szeroko rozwinie- 
[ty system wzalemnego szpiego- 
stwa I denuncjac#, który unie- 


erza wraz ze swoją |przypuszczać, aby 


ESEJ TAI 


— Do roboty. Czego się tu 
wałęsacie? — ryknął. 


— Jeżeli mi nie powiecie, 
gdzie jest, porozwalam wszy- 
stkim łby, psiakrew! | 


Dostało mi się lanie. Opera-| 


przeznaczeni | prawdopodobnie |- 


i mu stala roczną pensję. 


możliwia przygotowanie takle- |nej bojowej wartości 
to, zamachu. — Trudno zatem |wnątrz, 


sentymentalnego walczyka `% 
2 pewnym wytwornym „mahą* 
radżą*. Po skończeniu walca! 
„maharadża* ulotnił się, jak 
kamfora... Dopiero wówczas 
zauważyła lady z przeraże”) 
niem brak pereł. 

Zaalarmowano służbę I po-| 
licję, obsadzono wszystkie wej 
ścia, lecz napróżno. Zdawało 
się. że perły przepadty. Tym! 
czasem wczoraj zjawił się u 
pewnego jubilera w Dublinie, 
jakiś jegomość, proponując 
kupno wspaniałych pereł. Kup= 
cowi wydał się ów 

jegomość podejrzanym, 

wobec czego kazał go ares 
wać. Okazało się, że areszto» 
wany jest owym zręcznymt 
„maharadżą”, który tak „delt</ 
katnie* skradł perły. Uradow. 


muszę stwlerdzić. Że wartość |na arystokratka wypłaciła z 


odnalezienie pereł znaczne 
nagrodzenie. 


i nie może być porównana na-| „ =i I p. 
wet z najsłabszemi armjami 

ktörerokolwiek państwa euro- Bohater nauki. 
pejskieyo . 


Czy czerwona armja mogła-|Srmierć słynnego, 


rentgenologa. 


W Edinburgu zmarł śmierą 
cią tragiczną jeden z najbliż 
szych współpracowników R 
gena, przy wynalezieniu Xp 
mieni, dr. John Spence. Dr 


całkowicie bada 
nad działaniem 
X-promlenl 

| padł ofiarą tej swołej nauk 
wej pracy | działalności. 

W r. 1916 musiano mu am 
putować prawą rękę całk 
cie, a niezadługo częściowo 


iewą. Badania jego koncentros 
wały się głównie na chorobac 
kostnych u dzieci. W roku 192 
otrzymał dr. Spence medal 
fundacji Carnegieg'o 1 przyzn 


8 
Kobieta w bieli ? 


urządzała harce ’ 
na szczycie kopuły. 


Niemałe wzruszenie przeżyj 
li niedawno mieszkańcy Wene+ 
cj. gdy około pierwszej godzi 
ny w nocy ujrzeli na szczycią 
kopuły kościoła św, Marka 

postać kobiecą w bieli. 

Szła ona po gzymsach | das 
chach jakby widmo, a włosy 
jej igrały na wietrze. Na plac, 
wyległy tłumy ludzi, zaalarma 
wano straż pożarną | otoczona 
kopułę siatką bezpieczeństwa. 
Postać kobieca okrążyła swo- 
bodnie kopułę i po rzymsie ze- 
szła na ziemię. Okazało się, ża 
jest to 19-letnia Rozalja Aldomf, 
córka stróża kościelnego. | 


He oeni b EVI L AT SE 


—— |X:— 


na ze4 
znalazła w sobie siłę 


czerwona |do zwalenia obecnego systemu 
armia. nie przedstawialąca żad- rządów w kraju. i 


łam oczu od dalekiej przystani. 
Patrzyłam, patrzyłam, patrzy* 
łam, aż mnie rozbolały oczy o 


Szwed, Stitches i kucharz Ja 
pońiczyk zaklinali się, Że o ni- | 
czem nie wiedzą. | 

— Wiem, że wróciła, Nigdzie 
się nie mogła ukryć, tylko na 
okręcie. No! Gdzie? Gdzie ona 
się schowała? 

Usłyszałam kolejne zaprze- 
czenia całej załogi, poczem roz 
; legło stę silne szurnięcie i od- 

Nie potrzebowałam nawet etos uderzeń. Ojciec dobrał się 
prosić Stitchesa, aby ojcu 0|któremuś do skóry. Pomyśla- 
tem nie mówił. Schował mnie |jam że wobec tego ie pozosta 
w magazynie, w stosie starych |je mi nic innego jak skapitulo- 
żagli. Kucharz Japończyk przy | wyć i wylazłam na pokład. — 
niósł mi chleba i dużą blanszan| Znalazlam się twarz w twarz 
kę zupy. Tylko Fred Nelson. je Z rOŻENIEWANA wfadzą 
dymy z całej załogi, nie chciał (0,0. Pr odłówę 
przyłożyć ręki do dzieła wypro| , 77 CO EA OAOT 
wadzenia mego ojca w pole. — |19 „Stu POFUBÓW i ~— pow ky 
Przyszedł ze mną pomówić,|0e Rrzmiącym giosem, A 
ale zapomniał widocznie, co tak mi powiedziało. źe gale e 
ciaal powiedzieć, bo wygło- a wściekły, na jakiego wyglą 
sił tylko tyle: Tę MeT ga Z 

— Niebardzo to odpowiednie |. ~ Czy pozwolisz małe 
dla ciebie towarzystwo, moje |jożell zgodzę się na porządne 
dziecko. te szczury! ai | 
Odwrócił się na pięcie I odszedł| Wolałam raczej umrzeć na 
zpowrotem na pokład. Przepę- |Naszvim okrecie niż poddać się| 
dziłam cały dzień w ciemnej ła losowi. Załoga przesłała mi jak | 
downi. ale byłabym raczej wo- | 3d; by iednomyślne spojrzenie | 
lała pozostać tam całe życie niż |Które zdawało się mówić; | 
powrócić na lad, gdzie wszyst] — Zrobiłaś z nas kłamców! 
ko. co robiłam. bvło złe. Około Ale dziwna rzecz. ojcu nie! 
szóstej usłyszałam na iucie głos | przy szło do głowy. ukarać ich| 
ojcą sZą to kłamstwo, 


wpadłam na Stitchesa. Poczci- 
wiec oniemiał z radości na mój 
widok. 

— Wiedziałem, że stary nie 
zostawi cię na lądzie. Wiedzia- 
łem. że do nas wrócisz — po- 
wtarzał w kółko śpiewnym gło 
sem, jak przy naciągawu lin. 

— On mnie tu nie przywiózł. 
Sama uciekłam. 


|szerszy widok 


|zimnego wiatru. Musialam tak 
|strażować ze trzy godziny, = 
Łudziłam się wbrew  nadziel, 
|że oiciec usłyszy moje wołanie 
li powróci. aby mnie zabrać. Nae! 
gle jakby z wielkiej dali usłys) 
|szałam głos matki. Stała u stóp 
drzewa i wołała, żebym zeszła» 
Ani mi się śniło, — Nasz okręt 
| mógł odpłynąć lada chwila. — 
|Nie mogłam oderwać oczu odi 
zatoki. Nie mogłam się z nim 
rozstać. Po pewnej chwili mate 
ka przestałą wołać i odeszła. 

W podniebną ciszę wdarło 
się ostre dzwonienie. Spojrzaw 
szy na dół, zobaczyłam, że 
|przed domem Stoi wielki czer- 
wony wóz. Po dwóch umoto- 
wanych do drzewa drabinach, 
|wchodzili strażacy. Matka. nie' 
mogąc mi dać rady, wezwała! 
| straż ogniową. 

— Nie zejdę — zaprotestowa« 
|lam, — Wynoście się ; dajci 
mi święty spokój! 

I zamiast spuścić się na dół, 
wspięłam się o jedną gałąź wys 
żej. — Postanowiłam pozostać; 
tam tak długo. dopóki sama nia 
spadnę, Byłam strasznie wzbu= 
|rzona I wiatr działał na mniej 
lilak dotknięcie kojącej ręki Ty 


/ 


cja ta sprawiła mi tym razem 
wielka przyjemność. Przypom: 
niały się dobre czasy, cóż kie- 
dy w rczultacie znalazłam się 
zpowrotem w domu. Matka by 
ła tego wieczora bardzo mil- 
cząca: Zjadłam kolację w kuch- 
ni i poszłam do łóżka, nie za* 
mieniwszy z nią ani słowa. 

Na drugi dzień wstałam 0 
świtaniu, ale į tak za późno. — 
Ojca już nie było. Wviecha! 
przed godziną. Wyszłam na 
dwór. Wiał silny wiatr. niebo 
było czyste i z werandy wi-| 
dać było błękitną wodę zatoki. 
Na podwórzu rósł olbrzymi eu- 
kaliptus. Wdrapałam się po nim 
zręcznie i szybko jak po masz- 
cie, Im wyżej się pięłam, tem 

roztaczał się na 
Golden Gate. Ze szczytu drze- 
wa zobaczyłam okręty, stojące 
w zatoce na kotwicy. — Byl 
wśród nich mój okręt. Ponie- 
waż bvł wiatr, należało się spo 
dziewać, że wkrótce postawi 
żaźle. Odiedzie beze mnie. — 
Rozpłakałam się bezgłośnie i 
ięłam powtarzać: 

— Nie zostawiaj mnie na lą- 
dzie, ojcze! — Wróć i zabierz 
mnie z sobą! Och, ziituj się nie 


daj mi umrzeć na lądzie z tę-|w górze było mi dobrze. 4 
sknoty i samotności! J l 
Ani na chwilę nie odejmowa D. © M 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Warszawskie związki praco 
wników budowlanych wystąpiły 
z ostrym protestem przeciwko 
sprowadzaniu do Warszawy se- 
zonowych robotników z prowin- 
cj. Związki pracownicze wyra- 
żają nawet gotowość obniżenia 

ac, aby nie dopuścić do ode- 
rania pracy robotnikom stołecz 
nym przez pracowników prowin- 
cjonalnych. 
. s 


W Polsce praktykuje (dane 
g 1929 r.) 10248 lekarzy, czyli, 
że jeden lekarz wypada przecięt 
nie na 3900 mieszkańców. War- 
szawa posiada 2192 lekarzy, to 
znaczy, że jeden lekarz pr - 
da na 500 mieszkańców stolicy. 
Adwokatów praktykuje w 
granicach Polski 4394, Warsza- 
wa posiada ich 659, czyli jedne- 
go adwokata na 1666 mieszkań- 
ców. Procentowo najwięcej ad- 
wokatów posiada Lwów. Drugie 
miejsce zajmuje Kraków. War- 
szawa znajduje się dopiero na 
trzeciem miejscu, Aplikantów ! 
kandydatów adwokackich jest w 
Polsce 1470, w Warszawie 271. 
d EJ . 
Miejska Inspekcja Handlowa 
opracowała plan rozmieszczenia 
yszłych hal targowych w 
arszawie, Plan uwzględnia bu 
dowę jednej hali centralnej i 7 
dzielnicowych w pierwszej 
kolejności oraz 7-u w drugiej. 
Co do wyboru miejsca pod halę 
centralną nie jest ono jeszcze u- 
stalone. Na planie oznaczono 2 
miejsca, Wszystko to razem jest 
nowym utworem z zaju „mu- 
zyk! z dalekiej przyszłości” ma- 
gistrackiej. Że tak jest wystar- 
czy zaznaczyć, że na zrealizowa 
nie tego planu potrzeba 100 do 
120 miljonów złotych, 
> s « 
Komisja statystyczna dla ba 
Wanta zmian kosztów utrzymania 


mie może się zebrać na dze 


nie. Z tego też u War- 
szawa nie może dowiedzieć się 
liczb dotyczących kosztów utrzy 
mania, Wystarczyć więc muszą 
narazie dane statystyczne doty- 
czące żywności opublikowane 
przez Główny Urząd Statystycz 
my. Urząd ten przyjmując koszt 
w marcu 1927 roku na 
100 — tak określa stopień dro- 
żyzny w różnych miastach: War 
pzawa 86.4, Bydgoszcz 94,1, Ka 
towice 96,6, Lublin 81.2, 
, * a © 
Znani również w Łodzi z 


stępów w sali Malinowej Grand- 


Hotelu kompozyt polscy pp, 
Artur Gold i Zew Gacki 
znikają wkrótce na czas dłuż- 


py z 


ski wraz z całym zespołem swej 
orkiestry zaangażowani zostali 
przez dyrekcję pierwszorzędne- 
go hotelu i kawiarni Sachera w 
Wiedniu i wyjeżdżają za kilka 
dni, Jednocześnie radjo wiedeń- 
skle nawiązało z nimi pertrakta 


„KEG M 


Miode pomocnice 


o- 


handlarzy żywym towarem. 


Z Poznania donoszą: 
Prowadząc dochodzenia w spra 
wie uprowadzania dziewcząt za 
granicę, które zwłaszcza w © 
statnich czasach przybrało roz- 
miary istnej plagi, niepokojące; 
mieszkańców Poznania, policja 
wpadła na trop świetnie zorgani 


cje i wkrótce przeboje obu kom |zowanych i operujących na na- 
pozytorów usłyszymy na fali wle |szym terenie 


deńskiej. 


handlarzy żywym towarem. 


Część szajki w osobach niejakie 
fo Maksymiljana Grynberga z 
Pucka oraz jego dwie młode po- 
mocnice 23-letnią Annę Kwiat- 
kową bez stałego miejsca zamie 
szkanią i Marję Blaszkę z Napa 
chani pod Poznaniem, aresztows 
no I osadzono za kratkami wię- 
żę Dalsze dochodzenia w to 
U 


—:0:— 


KRATECZKI 


Garnitur z miłości. 


Narzeczona żonatego pana. 


Wiosny nie tak łatwo się po- | 


zbyć, Dopiero wczoraj uległem 
nastrojowi słońca i fiołków w 
różnych „łepetynach”, nie mo- 
gę się więc dzisiaj otrząsnąć z 
przedmajowych powiewów. 
Wiosna wywraca świat do gó 
ry nogami, Nawet mnie, człowie 
ka statecznego, starszego bądź 
co bądź wiekiem, wczoraj po- 
niosło. Szalałem! Wypiłem © 
siem szklanek wody z sokiem, 
byłem dwa razy w Grand-Cafe 
i raz w „Esplanadzie”, ąda- 
łem się ma Piotrkowskiej za 
dziewczynkam! (I) do trzech zro 
biłem nawet oko w sosie majone 
zo „, przez dziesięć minut 
chodziłem z odkrytą głową. Jak 
dalece oszalałem, dowodzi takt, 
że przed gmachem drugiej lecz- 
nicy Kasy Chorych jemnie 
się uśmiechnąłem, ukłoniłem się 
pewnemu wice-prezydentowi,— 
przeczytałem spokojnie cały 
afisz teatralny t nie otrułem się 
zakąskamńt w łódzkim barze, To 
ostatnie zapewne nietyle dzięki 
wiośnie, fle dzięki odtrutce w po 
staci pewnej dyskretnej ilości 
czystych i koniaków. I co naj 
ważniejsze, nie trafił mnie szlag 
na widok mego bospodarza, któ 
ry w ubiegłym roku nabrał mnie 
na grube komorne (nowy dom). 


` HENIO I JESIEŃ. 

Historja dzisiejsza odbywała 
się raczej jesienią, aniżeli wios- 
ną, ale odbywała się w pięknym 
miesiącu wrześniu. Wrzesień mo 
że działać na człowieka prawie 
tak silnie, jak wiosna. 

Z tych względów wcale nie 
dziwię się 32-letniemu Henryko 
wi Dziurgalskiemu, że pewnego 
dnia wrześniowego w towarzys- 
twie swego przyjaciela Henryka 
Wężyka, na deptnk 
łódzki, by popatrzeć na ponętne 


arszawy. Gold i nec > 


Trup żony pod murem. 
Ohydna zbrodna męża. 


Z Wągrowca donoszą: 
| związku z tajemniczą 
śmiercią żony rob. Dąbkowskie 
go w Kozielsku (pow. Wągró- 
wiec) Wiktorji, otrzymuje na- 


do płacenia alimentów. Proces 
odbył się przed kilku dniaml.— 
Sąd przyznał rację oskarżyciel 
ce, a ponadto starał się pogo- 
dzić powaśnionych małżonków. 


stępujące wstrząsające szcze” | Dąbkowski przyrzekł poprawę. 


góly: 
Dąbkowscy żvli í 
w złych warunkach, 
skutkiem czego zachodziły clą- 


W nocy zwabił swą żonę do 
mieszkania, gdzie dokonał 
ohydnej zbrodni. 
Dia zatarcia śladów upozoro” 


le sprzeczki I ostre kłótnie, —|wał nieszczęśliwy wypadek, 
ledawno temu małżonkowie |kładąc trupa pod mur zabudo- 
rozeszli się, Pozostająca bez|wania który następnie przewró 
środków do życia Wiktorja Dąb cił, Żonobójca następnie dontósł 
kowska zaskarżyła swego mę- | policji o nieszcześllwym wypad 
ża. aby w ten sposób zmusić go'ku zadnuszenia przez mur swej 


HENRI . JACQUES PROUMEN 


Maszyna. 


:0:— 

Był to człowiek już stary, o 
twarzy, pokrytej najeżonym za- 
rostem, co nadawało mu wygląd 
dziki, jeśli nie zwracało się uwa- 
gi na jego łagodne, zlekka łza- 
we, niemal dziecięce wejrzenie. 

Zwał się Martial. W ires 
nikt nie nazywał go inaczej. Był 
pokorny i grzeczny, a poważny 
jego głos słychać było bardzo 
rzadko Mówiono o tem, że kie- 
dyś przechodził jakleś nieszczęś 
cia, = nikt nte wiedział dokia 
dnie, jakie, 
| Nie miał ani żony, an! dzieci 
Mieszkał sam jeden, jak pustel- 
nik ! jedno tylko nosił ukochanie 
w swem sercu; swoją maszynę 

Martia] był palaczem mecha 
nikiem w przędzalni Vanteelle. 
Jemu powierzony był nadzór 
nad dwoma olbrzymami: wielkim 
groźnym kotłem, pochłaniającym 
węgiel 1 ziejącym dymem — ro 


ajem ujarzmionego zwierzęcia |ty zdradziły. Powoli 


A łodzianki są  ponętnel I 
gdy „Henio Dziurgalski zobaczył 
22-letnią Natalję Ga krzyk 
nął: ta, albo żadna! Tak samo 
mniej więcej krzyknął Henryk 
Wężyk na widok koleżanki Naci 
— 24-letniej Ireny Kolastńskiej. 

Proszę pańtwa! Dwie miłości 
to za dużo. nawet, jak na wiosnę 
pozwolicie więc że pozostawiam 
w spokoju Wężyka I Irenkę, a 
całą naszą uwagę skierujemy na 
Henia Dziurgalskiego, o którym 
nie pamiętam, czy już mówiłem 
Wam, że jest żonaty i ma Nacię, 
pannę z zawodu. 


MIŁOŚĆ, 

Pięknie snuła się nić miłości 
Heniowo-Naciowej. Całe wieczo 
ry Henio, przedstawiwszy się 
swej lubej, jako kawaler nazwie 
kiem Stanisław Naborowski, spę 
dzał u narzeczonej. Tak jest, u 
narzeczonej, gdyż miłość szła 
szybkiem tempem i. pewne 
dnia Nacia poczuła stę szczęśli- 
wą narzeczoną, 

— Stasiu — rzekła w grudniu 
Nacia do Henia — kledyż wresz 
cie nasz ślub? Nie możemy prze 
cież tak ir czekać, ciągle od 
kładasz I odkładasz, 

Hento-Stasio poczuł się przy 
ciśniętym do zmarzniętego muru 
Oświadczył tedy, że jest biedny 
jest bez zajęcia I t d i dlatego 
o ślubie „narazie” mowy być nie 
może. Nacia jednak 4 na to zna- 
lazła sposąb. Oświadczyła, ża 
ponieważ oma pracuje, więc bę: 
dą mieli na utrzymanie. Jedno- 
cześnie dała Nacia swemu chłop 
czykowi 300 złotych żywej go- 
tówki na obrączki ślubne | na 
garnitur dla szczęśliwego (z po- 
wodu 300 zł.) narzeczonego. 

Henio gotóweczkę wziął 
zwiał. Długo Nacia płakała, dłu 
go szukała bezskutecznie niewt 
niejącego Stanisława  Naborow- 
skiego, aż kiedyś adktem 
spotkała Henryka Wężyka, któ 
ry nieświadomie wygadał się, 
że Henio nie jest żaden Stasio, 
tylko Hento. 

Wczoraj był najprzykrzejszy 
moment w życiu Henta Dziurgal 
skiego. Na sali Sądu Grodzkiego 
żona jego, a on na ławie oskar 
żonych odpowiada ra wyłudze 
pie 300 zł. pod pretekstem mał 
żeństwa z młodą dziewoją, 

To był taki przykry I boles- 
ny moment, że sędzia Bourdo 
wzruszony niedolą bliźniego ska 
zał Henryka Dziurgalskiego na 


żony, 

Przy mdaracji Dąbkowskie- 
go aresztowano, jako winowaj- 
cę zbrodni. Na miejsce udała 
się komtsła śledcza. 


czemś w gatunku fantastycznego |i o niej jedynie miał staranie. 


przeżuwacza, dostarczającego 
cennego pokarmu innemu uprzy 
wilejowanemu potworowi: ma- 
szynie parowej, 

Bynajmniej nie nowej, w każ- 
dym razie, Starego typu, skrz 
piacej, zlekka rozklekotanej, — 
ecz ożywionej życiem czynnem 
i wspaniałem, I życie jej było w 
niewidzialnych arterjach, odzy- 
wając się potężnem tętnem we 
wszystkich kołach, osiach, na- 
wet szpulkach. Stary Martial 
słachał z błogością straszliwego 
hałasu maszyny, odgłos którego 
unosił się od stropu budynku 1 
powracał znowu, ciężkiemi fala 
mi obijając się o jego uszy. My- 
ślał tem: „To Deniza — jak 

wał maszynę — tak huczy” 

enizal atka karmicielka, 
roztaczająca swoją szczodrą si- 
łę. Dla Martiala była ukrytą, ta- 
jemniczą kochanką, Z rana, gdy 
odkręcał kran główny, patrzył 
miłośnie, jak ożywiała się stop- 
niowo. 

Był sam jeden na świecie, — 
Mężczyźni zawiedli go, a kobie- 
umiłował 


p strasznem i ukrytem życiu, —!swoia Denize. myślał tylko o niej 


Gdy przychodził do fabryki, 
o szótej z rana, dozorca Lancien 
wykrzywiając usta, w których 
trzymał fajkę, drwił z niego: 

— No i cóż, Martial, idziesz 
oczyścić to stare żelastwo? A te | 
dwieście kon! jej — wypchane | 
są chyba — co? 

Martial mijał go z godnością 
w milczeniu wzruszając ramiona 
mi. A gdy syrena przeciągłym 
gwizdem oznajmłała o puszczo- 
nej w ruch maszynie, Martial o- 
cierał z czoła: ukończył ran 
ną etą Denizy. 
hg Dalej, moja staral — wo- 

Pewnego wieczora, gdy Mar- 
tal wychodził ostatni, obrzuciw 
szy pożegnanem wejrzeniem De 
nizę, która sapała przez dzień 
cały, dozorca z uśmiechem, bar- 
dziej złośliwym zcze niż za | 
"mę krzyknął mu w ślad: 

— Czy wiesz, Martial, że nie 
długo już będzie po twoim sta- 
rym młynku do kawy? 

— Co ty pleciesz? — rabeł- 
kotał stary, przystanąwszy znie- 
nacka. 


= Wiem, co wiem... Odeśie 


trzy miesiące więzienia z zawie- 
szeniem wykonania kary na 3 
lata. Zdaje mi się jednak, że He 
nio wolałby najbliższe trzy mie- 
siące przebyć w więzieniu, aby 
dać swej małżonce do ochłonię- 


cia, 
Jerzy Krzecki. 


Zastrzelił się w 
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lięszczęśliwa miłość administratora majątku. 


obecności byłej 


narzeczonej]. 


Z Przemyśla donoszą: 

W majątku ziemskim Gro- 
chowce (pow. Przemyśl). był 
od dłuższego czasu. zatrudnio- 
ny Ryszard Strugalewicz, peł- 
niąc funkcje zarządcy ku zupeł- 
nemu zadowoleniu swego służ” 
bodawcy, Aleksandra br. Lago 
Strugalewicz upodobał sobie p. 
Danutę Benderównę, która w 
tym samym dworze była zaan- 
tażowana jako 

nauczycielka do dzieci. 

P. Benderówna byla nawet 
przez jaki$ czas zaręczoną ze 
Strugalewiczem. Stosunki jed- 


nak między nimi z niewiadomej |} 


przyczyny oziębiły się, aż wkoń 
cu doszło do zupełnego zerwa- 
nia zaręczyn, co podziałało na 
Strugalewiczą 
bardzo deprymułąco, 

Pomimo zerwania Strugale- 
wicz starał się ponownie nawią 
zać stosunki, natrafiał jednak 
na niechęć i stanowczą odmo- 
wę p. B. 


Iiiynier Stachowicz na nawem stanowisku. 


Bankiet pożegnalny. 


Łódź, 10, 4. — Jak nas tnfor 
mują. dotychczasowy inspektor 
rolny przy urzędzie wojewódz- 
kim w Łodzi inżynier Stanisław 
Stachowicz z dniem jutrzejszym 

uszcza Łódź 
| przechodzi do Urzędu Woje- 


wódzkiego w Lublinie na stano- 
wisko naczelnika wydziału Rol- 
nictwa i Weterynarji. 
W związku z tem w dniu dzi 
siejszym odbył się w „Tivoli“ 
bankiet pożegnalny, 


Burdy jarmarczne 
na rynku. 


Ze Śremu donoszą: 

W sądzie powiatowym od- 
była się rozprawa przeciwko 6 
oskarżonym, którzy wywołał 
w dniu 13 sierpnia 1929 r. wiel: 
ką awanturę na Jarmarku w 
Śremie. Przebieg tych zajść 
był następujący: 

rana kilku studentów ! 
maturzystów usiłowało 
bołkotować kunców  żydow: 
skich, 


lecz ma skutek MTtErwercH por 


Icf bojkot stę nie udał, CI sa- 
ml młodzieńcy wraz z kilkoma 
poważnymi obywatelami por 
częli wówczas namawłać do 
bimtu odważniejsze, Inywidua 
Ochotników na narożnikach 
nie potrzeba było dlugo szu- 
kać. Datkl 4 kupców po 5 zł. w 


Bractwo upiło stę pod koniec 
jarmarku į wszczęło pierwszą 
gwałtowną awanturę na rynku 
w okolicy domu p. Baretkow- 
sklego. Gdy policja rozproszy- 
ła zbiegowisko 1 żydzi zdołali 
na tem miejscu towar spako- 
wać. póczęto awanturować sle 
na rynku koło pomnika, gdzie 
żydzi szykując stę do odjazu ła 
dowali towary 
„na samochód ciężarowy. _ 
"sąd waz X rę ko BO 
wodyra zamieszek na 5 miesię- 
cy więzienia, W, B. 1 J. Ł. po 
2 młesłące więzienia, Kazimie- 
rza Sz.. któremu udowodniono 
podburzamie — na 2 miesiące 
z warunkowem odroczeniem 
wykonania kary za 2 lata. Po- 
zostałych oskarżonych uwof- 


natmralłach dodaty  animuszu. Intono od winy | kary. 


Pan: — Już drugi raz piłka trafia w okno. 


Jeden s chłopców: — M 


a pan rację — to hańba. 


Nasz bramkarz jest do niczego. 


się ją na szmelc.. Minął czas ma 
r U dis to już przeżyt- 
ki naszych czasach niema 
jak elektryczność 

Dnia tego, droga do domu za 
jęła Martialowi całą godzinę. — 
Chwiał się i potykał na nogach, 
jak pijany, wstępował w kałuże. 
Niewiadomo jakim sposobem zna 
lazł się na przeciwległym krań- 
cu miasta. 

— Co za licho mnie tutaj 
przyniosło? — mamrotał, — Już 
wcale nie wiem, co robię! To ten 
Lancien temu winien ze swojem 
gadaniem. 

Dygocząc z ztmna, wrócił do 
swej izdebki, Położywszy się, 
nie mógł zasnąć, Widział Denizę 
żre w kawałki i zmiażdżoną 
Zrywał się na łóżku, oblany zim 
opa potem; Achl nie, Tylko nie 
to 

Nazałutrz, czyszcząc maszynę 
mówił do niej, jak dotąd nie o 
śmielał się przemawiać nigdy. 

—Stara jesteś ,to prawda... 
Podobno nie Idziesz gładko į zú- 
żywasz za wiele pary, jak mówią 
tamci, jak ich tam? — inżynie- 
rowie... Mądrale, co nie potrafili 
by nawet oczyścić jednei z ku- 


lek twego regulatora., A ja cl 


owiadam, Denizo, że jesteś do- |koł 


| uczciwą maszyną Í wyko- 
nałaś wiele użytecznej pracy! l 
cóż ja pocznę, gdy złożą ciebie 
do staregą żelastwa? Ja, co 
mam M jaz ciebie na świeciel 

1 Martial, który od lat trzy- 
dziestu nie przelał jednej łzy, na 
płakał się za wszystkie czasy, — 
mamrocząc: — Jak można robić 
podobne rzeczy! Trzeba być ban 
dytą! 

Został zawezwany do syna 
szefa, moc Vantcelle'a, inży 
niera świeżo wypuszczonego ze 
Szkoły Centralnej, Na starego 
posypał się grad słów, których 
znaczenia prawie nie rozumiał: 
„Modernizacja materjału — elek 


tryfikacja fabryki.. Wyznaczą 
mu pensję — ie mógł żyć 
spokojnie... 


Spokojniel Bez Denizy! Za 
kogo fo miał ten lekkoduch? W 
ciągu kilku dni kręcił się dokoła 


fabryki. Miał estępcy 


wyglad j 
gotującego napad. Wślizgiwał się 
na dziedziniec fabryczny. I tutaj! 
przez szyby długo przyglądał sięj 
zmieruchomiałej Denlzie, 
jego serce pękało z bólu, 


Stare 


|nie dawał 


Klędy zaś przed kilku dnia 
ponownie usiłował zbliżyć 
do p. B. i znów go spotkało't 
dzo oziębłe przyjęcie w out 
dzie dworskim. Strugalewicz 
gle wyjał. widocznie już w 
zotowiu trzymany. browning 
skierowawszy broń w okolí 
serca 

dał trzy strzały, 

padając trupem na miejscu. 
Tragiczna ta scena rozegra 
się w oczach p. B. która | 
pierwszej chwił! straciła wsz 
ką władzę nad sobą. nie zdaj 
sobie sprawy z tego, co się 5 
0. 

Wszelka pomoc okazała 
daremną. gdyż  Strugalew 


znaku życia. 
Charaktervstycznem jest. ; 
Strugalewicż, po trzecim strz 
lẹ miał jeszcze tyle siły. Iż m 
odrzucić od siebie į to dość d 
leko. rewolwer, którym pop 
nil samobójstwo. Ten szcze 
spowodował nawet przemy 
wydział śledczy do przepraw. 
dzenia na mielscu dokładn 
dochodzeń, które w zunełno 
potwierdziły fakt samobójst 
Strucalewicza. 


Szanownych Czytelników we 
sołych nowel St. BAL 


p. t 
„Godzina Życia Mężczyzny” 


spieszymy zawiadomić, że te 
foż autora ukażą się: 


„NA TYŁACH WESOŁO!“ 


romans — 354 str, 


Testament Filipa Papin 


nowele — 128 str, | 


Księgarnia Łódzka „Czytaj” 
Łódź, Narutowicza 2. 


kater wwa 


w oborze ` 
powodem olbrzymiegi 
i 


pożaru. 


Z Wilna donoszą: | 
W uzupełnieniu zamieszcz 
nej w „Echu“ wiadomości 
wielkich pożarach, które zniś 
czyły w ciągu jednego d 
dwie wsie w gm. Jachowickie 
pow. baranowickiemro. dow 
jemy się, że oba pożary wznić 
cone zostały przez nieostrożfi 
obchodzenie się z ogniem. | 
W Wielkiej Łotwie bezp 
średnią przyczyną katastrof 
było odczynianie za potnoć 
węgiełków - i 
uroku krowie... 
Odczyniania dokonywano i 
pomocą  rozżarzonych węg 
od których zajęły się zabudi 
wania. f 
Czy te zabieg! pomogty kl 
wtłe, nie wiemy, natomiast nil 


.|zaprzeczalnem jest niestety Í 


wieś 
poszła z dymem, | 
pocłąrałąc rume  kilkudziesi 
clu gospodarzy. i 
I to się dziełe w XX ej 

—::X::— 

Któregoś ranka zauważył i 
a swej maszyny kilku obój 
ków. Tłok maszyny — jak w 
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darte ramię — spoczywał obi . 


niej. 5 

Krew starca zawrzała. Rz : 
stę, jak szaleniec. przewrócił. 
mechaników, chwycił za kołnid 
trzeciego, który brał się za 
der maszyny i wrzasnął stra 
wym głosem: | 

— Nie dam wam rozbiefł 
jej roz Chyba po moim 8 
piel... 
Wymachiwał z wściekłość 
wielkim kluczem. W oczach į 
gorzały czerwone błyski, I 
kie łzy spływały po Mig: | 
tw 


arzy; 

Chciał mówić jeszcze, w | 
strych słowach skarcić robot 
ków, przyglądających mu się 
osłupieniu, lecz zdołał tylko * 
bełkotać jedno słowo: Deniz 
runął na ziemię. i 

Skonał, Skonał wraz z f 
skonał, jak ona, jak wspólna 
epoka, przestarzała, przedaw 
na 4 zapomniana przez ludzi. 


Tłum, L. M 
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Ł. K. S. — Garbarnia. 


Według ułożonego kalenda- |notrawny Smoczek powrócił na 
tzyka rozgrywek na nadchodzą |łcno rodziny i już wystąpi w Ło 
cą niedzielę m. in. przypada w |dzi przeciw Czerwonym, co po- 

Zi rozegranie meczu ŁKS — |większa 


arbarnia Goście krakowscy— 
po pierwszym roku egzystencji 
w Lidze, gdzie uzyskali tytuł 
„Moralnego mistrza Polski" ze- 
chcą | w obecnym sezonie grą i 
i uzyskanemi potwier- 


wysoką klasę, 

hig bezwatpienia reprezentują. 
„hwilowa niedyspozycja, brak 
ramkarza (Garbarnia utraciła 
dwóch brmkarzy  Borkow- 
skiego I Grz gorczyka) oraz za- 
amanie się zespołów po decy- 
cii PZPN, przyznającej tytuł mi 
strzą Warcie wszystko to 
%prawiło, że krakowianie nie 

i naprzód, lecz odrętwieli, 
Niedzielny mecz dla ŁKS-u 
będzie bardzo ciężki. Przede- 
Wszystkiem czerwoni walczyć 
Muszą nieprzyśotowani dostate- 
cznie | z niezgranym atakiem 
Przeciw wyrównanemu aipg 
WI we wszystkich linjach. Ostat 
tio dowiadujemy się, iż syn mar 


Mio ró wiekowych ębówi ik 


szanse krakowian, 


IŁKS łudzi się jednak nadzieją. 


Warszawę czekają „der 
by” lokalne — mecz Warsza- 
wianka — Polonja. Tradycyjnie 


prawdopodobnie mecz zakończy 
się wynikiem remisowym. 

Czarni na swą inaugurację se 
zonu goszczą Cracovię, która 
znajduje się w lepszej lormie niż 
gospodarze, Uzyskanie przez 
lwowian wyniku remisowego bę 
dzie dla nich nagrodą. 

Wisła będzie chciała poko- 
nać mistrza Polski Wartę. Czy 
jej się to uda — trudno przewi- 
dzieć. Faktem jest, iż krakowia- 
nie są już w formie i niewątpli- 
wie nie pozwolą wyrwać sobie 
jednego punktu. 

Ruch nie przedstawiła prze- 
ciwnika, którym należy się ti- 
czyć. Przypuszczalnie poniesie 
on zkolei trzecią klęskę, Niespu 
dzianką będzie wynik remisowy 


U 
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Wrełkie święto sportowe 


wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego w Spale. 


Łódź, 10. 4, — Jak nas infor 
muje Kuratorjaum Okręgu Łódz- 
ego, na dzień 6, 7 i 8 czerwca 
t. b, wyznaczone zostało święto 
Wychowania fizycznego i przy- 
Zooni wojskowego dla mło 
eży szkolnej całego okręgu, 
A zarazem w dniu tym ucząca 
Się młodzież złoży hołd pierw- 
szemu obywatelowi Polski Pre- 
Zydentowi Rzeczypospolitej pro 
£sorowi Ignacemu Mościckiemu 
Święto wychowania fizyczne 
0 odbędzie się w letniej rezy- 
encji Prezydenta Rzeczypospo? 
litej — w pale, gdzie przepro- | 
Wadzomy zostanie cały program 
Ego święta, w którem udział 
weźmie 
do dwóch tysięcy 
Uczniów ze szkół powszechnych 
ido 1500 uczniów ze szkół śred 
ch, 
Wyjazd do Spały nastąpi o 
z. 6 rano. 
Święto rozpocznie się defila 
dą przed p. Prezydentem Moście 
kim, a po posiłku odbędą się ćwi 
Czenią chłopców oraz dziewcząt 
ŻE szkół powszechnych, a nastę 
Pnie szkół średnich. przyczem 
ewczęta wystąpią 
w strojach ludowych 
i odtworzą cały szereg tańców 
kich. 
Wieczorem nastąpi powrót 
do domu. 
Dzień 7 i 8 czerwca r. b. prze 
czony został na zareprezen- 


ji- 


XX 


towanie przysposobienia wojsko 
wego, w którem wezmą udział 
hufce szkolne | oddziały przys. 
posobienia różnych stowarzy* 
szeń, 

Święto rozpocznie się nabo- 
żeństwem, poczem nastąpi defi- 
lada oraz 

ćwiczenia bojowe, 

W dalszych punktach pro 
gramu przewidziane są zawod 
marszowe, strzeleckie I indywi- 
dualne oraz pokazy wyszkole- 
nia. 

W defiladzie t ćwiczeniach 
bojowych udział wezmą wszyst 
kie formacje  przysposobienła 
wojskowego, a więc oddziały 
piechoty, baterja artylerji polo- 
wej, szwadrony kawalerji, kom- 
panje cyklistów 1 t. d. 

W Spale podczas święta re- 
prezentowane będą oddziały 
przysposobienia wojskowego z 
Częstochowy, Łowicza, Kutna 
oraz z powiatów radomskowskie 
go, łęczyckiego, łódzkiego i z 
wielu innych. 

Jeżeli chodzi o święto wycho 
wsnią fizycznego, to obok zawa 
dów lekkoatletycznych rozegra- 
ne zostaną zawody w koszyków 
kę — dla drużyn męskich, 
żeńskie zaś drużyny rozegrają t. 
zw. „hazenę”, 

Świętó wychowania fizyczne 
go i przysposobienia wojskowe- 
go w Spale zapowiada się bardzo 
ciekawie, 


Kurs gimnastyczny 


dla pań, panów i dzieci. 


Z S. G. S. „Hakoah” podaje 
wiadomości, że zorganizował 
kurs gimnastyczny dla pań 
Panów oraz dziec! pod kierowni 
prem fachowych instruktorów. 
urs jest dostępny zarówno dla 


do 


członków Klubu jak 4 dla uczest 
ników. Zgłoszenia przyjmuje o 
raz Informacyj udziela sekreta- 
rjat Klubu w lokalu własnym, u- 
lica Piotrkowska 83 (tel. 189 — 
21). 


Bokser rąbie drzewo i zbija ławki 


aby zdobyć tron pięściarski. 


nę. Terykanin Jack Sharkey. znako 
k bokser wagi ciężkiej. po odnie: 
gli niedawno zwycięstkie nad An 
d em Phi) Scottem, stanie wkrótce 
atęgy a definitywnej o tytuł ml- 
naty Świata wszystkich wag z dosko 
Med pleściarzem niemieckim Schme 
em. 


Gczektwaniu tego meczu, który 


tac 
*Cyduie ostatecznie o zdoby: iu 


TEATR MIEJSKI 


0 godz. 8 | 10 wieczorem ostatnie dwa 
szą Une przedstawienia sławnej Szopki War- 
lej Hemara, Lechonża, Słonimskiego i Tu- 


lutro po cenach popularnych ostatnie orzed- 


akg apero-rewji „Orfeusz w piek 
are Sobotę wchodzi na afisz Teatru 


Szekspira, 


+ TEATR KAMERALNY. 


stę 


Lo literatury dram. Świata „łiamiet* W. 
sp 


bec wielkie powodzenia, jakiem cieszy 


tronu bokserskiego, obaj plę$zlarzs 
prowadzą bardzo Intensyway | racio- 
nalny trening. 

W skład codziennego „mena“ tre- 
ningowego Sharkeya wchodzi godzin 
ny seans „drwalstwa*. Na podwórzu 
własnego domu Sharkey przez całą 
godzinę 

rąble drzewa 
| zbija ławki. twierdząc, że praca ta 


M sobotę premiera kornedji współczesną Z.| biokiego wystąpi w Teatrze Geyerowskim w nie- 
Gcyera: „Dama z eleganckiego świata“ w reży- 


serğ Wacława Ścibora 


le“. 
Miejskiego 
L. Zbuckiego. 


ba Jaga". 
„Zaczanowane koto“ 


Ruge uka „Spiewak Jazzbandowy”, występy 
decy, Bodo zostają przedłużone. Artysta 


dziś | jutro, Ceny zniżonę, 


3. 


x 
Sy 


|siącami Anglików", którzy młell przy 
liechać, a nie przyjechali, nie wytrzy 
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sekcji kolarskiej Ł. K. S. 


na walnem zgromadzeniu w Warszawie. 


Dnia 13 kwietnia odbędzie się wal 
ne zgromadzenie Związku Polskiego 
Towarzystw Kolarskich w Warszawie 
w siedzibie Warszawskiego Towarzy 
stwa Cyklistów na Dynasach o godz 
9 rano. Porządek dzienny walnego 
Zgromadzenia: 1) Zagajeńie zebrania 
przez prezesa zarządu związku lub 
jego zastępcę, 2) wybór przewodni- 
czącego. sekretarza | 5 asesorów, 8) 
odczytanie | zatwierdzenie protokułu 
z poprzedniego walnego zgromadze- 
na, 4) sprawozdanie zarządu związku. 
a) ogólne. b) sportowe, c) kasowe. 5) 
odczytanie | zatwierdzenie sprawoz- 
dania komisji rewizyjnej, 6) wnioski 
zarządu, 7) wnioski członków, 8) wnia 
skł nagłe, 9) wybory do władz zwią- 
zku- a) prezesa | 14 członków zarza- 


du, b) pięciu zastępców członków za- 
rządu, c) pięciu członków komisji re- 
wizyjnej, 10) zamknięcie zebrania. 

Na powyższe zebranie delegowani 
są: z Sekcji Kolarskiej ŁKS. pp. Jó- 
zet Pifejfer I Stefan Wierucki, a z Ł. 
T. K. pp. Knapski I Karpiński, 


— :0:— 4 
15 czerwca. 


Łódź walczy na 3 
frontach. 


Piłkarska reprezentacja Łodzi wal 
czyć będzie w dniu 15 czerwca na 
trzech frontach, mianowicie w Łodzi 
z Warszawą, w Krakowie z Krako- 
wem f w Kielcach z Kielcami. 


Przed otwarciem M.W.K.T. 


Przygotujmy się do przyjęcia gości 
zagranicznych. 


Międzynarodowa Wystawa Komu 
nikacji i Turystyki. której otwarcie 
nastąpi już za niespelna 4 miesiące, 
posłuży wielu cudzoziemcom za po- 
wód do odwiedzenia w roku bieżą- 
cym Połski w celu zapoznania się z 
jej stosunkami gospodarczemi, kultu- 
ra oraz zabytkami z dziedziny sztuki 
I historji, 

Okazję tę powinniśmy wyzyskać w 
klerunku odpowiedniego przyjęcia go 
ści zagranicznych, aby wynieśli z na 
szego kraju jak najlepsze wrażenia, a 
po powrocie do siebie stali stę pionie 
rami na rzecz ruchu turystycznego do 
Polski. 

Do przygotowań w kierunku zapew 
nienia gościom zagranicznym odpo- 
wiednich mieszkań, dogodnych poła- 
czeń kolejowych. ułatwień na stacjach 
kranicznych oraz dostępu do miejsco- 
wości o wałorach turystycznych, przy 
gotowania przewodników 1 tłumaczy 
etc, przystąpić należy już teraz, 

Bierzmy w tym wypadku 

przykład ze Szwedów, 
którzy w związku z urządzaną w ro- 
ku bteżącym międzynarodową Wysta 
wą Sztuk, Rzemiosł | Wzorowych 
Mieszkań w Sztokholmie przez całą 
zimę na specjalnych kursach wieczor 
nych uczą jezyków pbcych swoich 
szołerów, hotelarzy, kelnerów, telo- 
fonistgi, pracowników kolejowych 
cte, na głównych linjach kolejowych 
podwajają flość pociągów, remonti- 
ją hotele, naprawiają ulice, drogi ftp. 

Twierdzenie, że w r. b. powtórzy 

się zeszłoroczna historfa ze „stu ty- 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 
Londyn 43.40, Praga 377.44 
— 370,44 Wiedeń 79.40—79.65 
Zurych 57.90, Berlin 46.67 i pół 
— 47.07 i pół, wypłata na War 
szawę 46.80 — 47.00, na Kato- 
wice i Poznań 46.85 — 47.05. 


GIFŁ DY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.86.36. Paryż 
124.20. Berlin 20.37 i 3/4. Hisz- 
panja 38.82 | pół. Amsterdam 
12.11 i 1/32, Bruksela 34.84 I 
pół. Wlochy 92.79 „Szwajcaria 
25.09 i 3/4. Kopenhaga 18.16 i 
pół, Sztokholm 18.09 i 1/4, Oslo 
18.16 i 3/4 Wiedeń 34.51, War- 
szawa 4340. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.20, Nowy Jork 
25.53 i 3/4. 

Gdańsk. Notowania w gulde 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.61 — 57.76. czek na Londyn 
25.01, telegraficzne wvpłaty na 
Warszawę 57.58 — 57.73. 


darczych. delegaci rządów, prasa oraz 
osoby interesujące się zagadnieniami 
komunikacyjnemt | turystycznemią, na 
stępnie turyści właściwi, dla których 
Polska jest terenem dotąd nieznanym. 

Wszystko przemawia za ten. że 
napływ goścł zagranicznych będzie 
w tym roku dość duży, przygótujmy 
się przeto, aby wynieśli jak najlepsze 
o Polsce mniemanie, a po powrocie 
do siebie zachęcili innych do zwiedza 
nia naszego kraju. 


„Prawa dziecka 


a przyszłość narodu”. 


W piątek, dnfa 11 b. m o godz. 
t8-e) min. 30 w sali Rady Miejskiej. 
ul. Pomorska 16 odbędzie się z Inl- 
clatywy Dziekana Wydziały Pedago- 
gicznego Wolnej Wszechnicy Pol- 
skiej prof, Heleny Radlińskiej odczyt 
zbłorowy p. t wyżej wymienionym. 
Prelekcje wygłoszą: dr. Stefan Kop- 
ciński — Konsekwencje powszechne- 
go nauczania, prof. Helena Radlińska 
— Rola szkoły lako ogniwa życia 
społecznego. Wstęp wolny. 


Na zebraniu giełdy walu- 
towej zapotrzebowanie na de- 
wizy zagraniczne było nieco 
większe. Większość dewiz en- 
ropejskich sprzedawano po kur 
sach niższych. odchylenia jed- 
nak od kursów wczorajszych 
były nieznaczne. Suma obro- 
tów dewiz na Londyn o wiele 
większa, niż innych dewiz 
Przy porównaniu kursów dzi: 


Radj I 
adjo-kącik 
Warszawa, plątek 1411,7 m. 
11.585—12.06 Sygmał czasu, 
12.10—13.10 Muzyka gramoł, 
1310 Komunikat meteorol. 
13.20—14.40 Przerwa. 
14.40 Komunikat gospodarczy. 
15.00 Z życia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych. 
15.15 Odczyt prof. B. Duntkowskie 


20.05—20.15 Pogadanka muzyczna. 

20.15 Koncert symfoniczny. Po kon 
cercie komunikaty | program na dzień 
nast. w języku francuskim, 

23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. 


muje krytyki, bowiem obecna wysta 
wa posiada 

charakter międzynarodowy, 
biorą w niej udział wystawcy z 23-ch 
państw, osiem państw, jak: Francja, 
Włochy, Rumunja, Czechosłowacja, 
Turcja, Jugosławja, Grecja 1 Austrja 
posiadać będą oficjalną ręprezentację 
a nie jest wykluczone, że liczba 
państw, biorących oficjalny udział w 
Wystawie podwoł się. 

W charakterze wystawcy wystę- 
pija takie organizacje. jak: Liga Na- 
rodów, Międzynarodowa lzba Han- 
diowa, Międzynarodowy Związek 
Poczt, Międzynarodowy Związek Ko 
munikacyjny etc. 

Nie możemy także zapominać 0 
tem, że pierwsze lody nieufności do 
Polski przełamała Powszechna Wysta 
wa Krajowa. którą zwiedziło wielu 
cudzoziemców. zamłeszczających po 
powrocie do siebie entuzjastyczne ar 
tykuły na łamach prasy o Polsce L 
Polakach. 

Kto przyjedzie do nas w tym ro- 
ku? 

Najpierw właściwi wystawcy ze 
swymi urzędnikami | rodzinami, po- 


Kdnigswusterhausen, plątek 1635 m. 

12.05 Muzyka gramof. 

14.00 Muzyka gramof. 

15.40 Dr Günther: Komedła od Mo 
lera do dziś, 

16.00 Dr. Roeseler t Zechiin: Nau- 
ka o źródłach na lekcji historji 

16 30 Koncert z Lipska. 

17.30 Rozmowy o muzyce. Porów- 
mante stylów. 

17.55 Minister Schmidt: Z konferen 
ch o pokój celny. 

1820 Dr (ifinther: Sens I 
widowisk pasyjnych. > 

18.40 Lekcja ansielskiego. 

19.05 Dr. Raschwitz: Sztuka prze- 
wodzenia tłumom. 

19.30 Odczyt naukowy dla lekarzy 
dentystów. 

20.00 Korcert muzyki Beethovena. 

2130 Recvtacje Ludwika v, Wohl. 
— Nast. komunikaty. 

22.30 Dr. Anders: Gry w karty, — 
Ortdge 

23.00 Muzyka cygańska. 


go. 

15.35 Przeglad wydawnictw perjo- 
dycznych. 

16.15—17,15 Muzyka gramoł. 

17.15 „O znaczeniu witamin w od. 
żywiamiu dziecka". 

17.45 Koncert orkiestry dętej, 

18.45 RozmaftoścŁ 

1910 Giełda rolnicza. 

19.25—19.40 Płyty gramofonowe, 

19.40—19.50 Komunikaty PAT. 

19.58—20.00 Sygnał czasu. 

20.00 Program na dzień następny. 

20.05 Pogadanka muzyczna. 

20.15 Koncert symfoniczny. — W 
przerwie I po koncercie komunikaty, 
waz retransmisje zę stacyj zagranicz 
nych. 


rozwój 


Katowice. plątek 408,7 m. 


1158—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramof, 
13.00—16.00 Przerwa. 

16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.15 Koncert gramoł. 
17.15—17.45 Odczyt dr. WL Jawor 


7 ZĘ six. AA 
WOSALLATYE 


BA WEŁNA. 


Liverpool, 9. 44 Amerykań: 
ska. zamknięcie: styczeń 8.30, 
iuty 8.32, marzec 8.35, kwie* 
cień 8.29, maj 8.30, czerwiec 
8.31, lipiec 8.35. sierpień 8.32, 
wrzesień 8.29, październik 8.27 
listopad 8.27, grudzień 8.29, lo- 
co 8.66. 

Liverpool, 9. 4. Feipska. zam 
knięcie: styczeń 13.50, marzec 
13.66. maj 18.50. lipiec 13.48, 
październik 13.40 listopad 13.44 
loco 14.20. 

Nowy Jork, 9. 4. Amerykań 
ska. zamknięcie: styczeń 15.53 
luty 15.69, marzec 15,80, paź- 
dziernik 15.42. listopad 15.47, 4 
grudzień 15.50. Kontrakty: sty- 
czeń 15.86. kwiecień 16.26, maj 
16.40 czerwiec 16.37. lipiec 
16.40, sierpień 1510, wrzesień 
15.00. październik 15.70. ísto- 
ez e grudzień 15.80, loco 
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Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


) 


siejszych z wczorajszemi oka" 
zuje się, tż dewiza na Londyn 
obniżyła się o trzy ćwierci £r., 
na Paryż — o pół gr., na Sztok 
holm — o 3 gr. i na Włochy — 
o I gr. Pozostałe dewizy, z wy 
jątkiem o 2 gr. droższej Szwał+ 
carji, utrzymały się w grani- 
cach giełdy wczorajszej. Za do 
lary Stan. Zjedn. zapłacono 
kurs normalny. va 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE = 
MOCNIEJSZE. LISTY ZA- 
STAWNE ZN 3 BEZ | 


Z papierów państwowych 
ną plan pierwszy wysunęła się 
6 proc. Poż. Dolarowa, od pew 
nego czasu usilnie poszukiwa- 
na. lecz z powodu braku mates 
riału tranzakcji od końca ubie= 
glego miesiąca do skutku dojść 
nie mogły. Na zebraniu zakupio 
no poważniejszą sumę, lecz po 
kursie o trzy procent wyższym 
od poprzedniego. Po wyższych 
również kursach nabywano 
obie pożyczki premjowe. które 
też podrożały po zł. 1 na sztu- 
ce. Pozostałe pożyczki oraz 
lsty I obligacje banków pań- 
stwowych zmian kursow. nie 
wykazały. W dziale prywat- 
nych listów zastawnych drob- 
nę tyłko zaszły zmiany. O 25 
gr. obniżył się kurs 4 | pół proc 
I. z. Ziemskich. takąż zaś zwyż 
kę osiągnęły 8 proc. 1. z. Piotr- 
kowskie. Z pozostałych listów 
obracano jedynie 8 proc. 1. z. 
m. Warszawy, oraz 8 proc. |. z. 
m. Łodzi po kursach wczorał: 
szych W końcu zebrania ode 
czuwać się dawał brak mate- 
rialı. Z obligacyj m. Warsza- 
wy sprzedawano 6 proc. Poż. 
Konw. m. Warszawy z 1926 r. 
po kurste o zł. 1.50 niższym od 


aau | poprzedniego. 


1 


tem członkowie Kongresu Międzyna- 
rodowego Związku Przedsiębiorstw 
Komunikacyjnych z okazji którego or 
ganizuje się wystawę, a który będzie 


skiego. 
17.45—18.45 Koncert orkiestry dę- 


tej. . 
18.45—19.05 Rozmaitości. 


TENDENCIA DLA AKCY 
NIE JEDNOLITA. i 


W próbach bajeczka w 4 aktach Remusa, we 
dług Andersena „Księżniczka na grochu“, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś i w dmi następne dramatyczna baśń Lu- 
clana Rydla „Zaczarowane kolo“ w inscenizacji 


W próbach baśka dla dzieci „Jaś psotnik I ba- 


dziś o godz. 4.20 pa poł. 


OPERA W TEATRZE GEYEROWSKIM. 
Znana warszawska opera objazdowa Wierz- 


19.05—19.20 Codzienny odcinek po 
wieściowy. 

19.20—19.30 Intermezzo muzyczne. 

19.30—19.55 „O srebrnych ozdo- 
bach na Śląsku”. 

19.58—20 00 Sygnał czasu. 

20.00—20.05 Komunikaty Zwłązku 
Młodzieży Polskiej. 


obradował najplerw w Warszawie, a 
następnie odwiedzi Poznań | cała Pol 
skę. dalej przedstawiciele ster gospo 
Z TE MT ZY YW AES AE ZO 


Szybkie sprawunki. 


ROS Je 02; Pa 


stanowi najlepszą, wszechstronną za- 
prawę fizyczną, której tak bardzo pu. 
trzebuje bokser. 


dzielę z dwiema operam o godz. 4.20 „Haika“ 
Moniuszki, © godz. 6,30 wiecz. „Carmen“ Bizeta. 


„WIOSNA IDZIE“, 


Wielka rewia mód, zapowiedziańa ma 13 b. m. 
budzi duże zainteresowanie. Nad  przygotowa- 
niem programu czuwają: pp. Konstanty Tatarkie- 
wicz, Jan Mroziński i Kazimierz Kijowski. Szcze- 
góły w adlszach. 


Pani I: — Spójrz, jakiego 
Dzłś dyżurują apteki: M. Epszteina (Piotrkow bałwana ulepili chłopcy. Ź 
ska 225), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), Pani II: za O Boże, to nie 
M. Rozenbluma (Cegielniana 12), Gorfeina (Put. | bałwan, a mój mąż, który cze- 

sudskiego pa J, Kobrowskiega (Nowomięjska | kał na mnie przed sklepem, 
15), (w FT 


DYŻURY APTEK. 


dła szkół dane będzie 
po cenach najniższych. 


pm "0'——a 
t 


Przebieg zebrania giełdy 
akcyjnej był bardzo spokojny. 
Obrotów dokonano mało przy 
tendencji niejednolitej. Stosun- 
kowo najruchliwsza była gru- 
pa akcyj metalurgicznych. Z ak 
cvi bankowych Bank Polski u- 
trzyma! kurs poprzedni. Z ak- 
cy] elektrycznych zyskały zło- 
tv na kursie akcje ..Si'ła i Świa 
tlo”, Z akcvj przemvsłu cemen 
towego .Firley* obniżył się o 
25 gr.. natomiast od dłuższeco 
czas nie notowane akcie „Wy 
soka“ wykazywały skłonność 
do zwyżki. Z akcyj metalur- 
gicznych obniżyły się o pół zło 
tego Starachowice. wyżej zaś 
02 złote zapłacono za akcie 
Ostrowieckie. Cegielski oraz 
Zieleniewski 1 Fitzner — Gam 
per zmian kursowych nie wy- 
kazały. Z akeyi Spożywczych 
o drobnostkę (25 er.) obniżył 
się kurs Haberbuscha. Innemi 
akcjami poważniejszych trans 
zakcyj nię gąwieraną, 
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Piękna Jugosłowianka nie zdała... 


Egzamin w sali sadowej, | 
| 


Nierzadko się zdarza. że ktoś 
przebywa szczęśliwie góry i 
urwiska, a potknie się fatalnie 
na małym kamyczku. Fakt ten 
ma często zastosowanie nie tyl 
ko do ludzi porządnych. ale do 
wszelkiego rodzaju rycerzy 
przemyslu. Podobny „wpadu- 
nek* spotka? także w W iedniu 
niejaką panne Marte Walcza-| 
wową, obywatelkę Jugosławii. 
Panna Walczawowa obracała 
się 

w kołach studenckich. 
Wiednia i jako słuchaczka me- 
dycyny pobierała z rozmaitych 


funduszów zapomogi dla konty; 


nuowania studjów. Posiadała 
ona prawdziwy talent wciska- 
nia się wszędzie, gdzie można 
było zdobyć jakiś pieniądz, Bar 
dzo sympatyczna, ujmującej po 
wierzchowności, umiała nawet 
przedstawić niektórym osobom 
litościweqo serca w tak barw- 
nych kolorach swoje chwilowe 
klopoty pieniężne. że koleżanki 
powierzały jej kosztowności 
do zastawu, tem bardziej, że 
,Walczawowa twierdziła, iż nie 
bawem otrzyma ze swojej oj- 
czyzny znaczniejłszą kwotę pie 
mężną ze sprzedaży domu 
odziedziczonego po rodzicach 

Pomysłowa panna Marta nie 
poprzestawa!ła jednak na tem i 
kartki zastawnicze, opiewające 
na cudze klejnoty, sprzeda- 
wała 

zkolel u lichwiarzy. 

Wszystko szło gładko, aż do 
ccs, gdy pewnego dnia los 
ruch na jej drogę zzubioną 
precz kogoś kartkę zastawni- 
cze. Panna Marta postanowiła 
sktrzystać z tej okazji, aby za 
niszą stosunkowo kwotę wyku 
pu zdobyć cenny klejnot. Zgłor 
siła się do urzędu zastawnicze* 
igo, żądając na podstawie przed 
stawłonej kartki wydania za* 
sirwu. 

Tu jednak dosięgła jej ka- 
rząca ręka przeznaczenia, Oka 
zalo się bowiem, że właściciel 
zaubionej kartki zastawniczej 
zrobńł zgłoszenie do urzędu, 
mobec czego nietylko zakwe- 
stionowano przedstawiony do- 
kument. ale zawiadomiono o 
fal.cie usłłowanego przywłasz- 
czenia władze. 

, Fakt ten był tylko począt- 
kiem fatalnych dla oskarżonej 
odkryć. Zapytana o swoje ge- 
neralła oświadczyła. że ukoń- 
czyła gimnazjum w Plewnte, a 
obecnie studinie 5-ty semester 
medycyny. Ponieważ dokumen 
ty osobiste panny Marty 

_ mie byty w porządku, 
sędzia powziął pewne wątpl- 
wości I z tego powodu salę są* 
dowa. przemienił na katedrę 
|erzaminacviną. Zadat podsąd- 
nel naprzód pytamie z dziedzi- 
nv geometrji, na które ona od- 
powiedziała wzruszeniem ra- 
mion. Ten sam skutek miał eg- 
zamin z anatomii. o której bra- 
kto rzekomej kandvdatce na le 
karza nafprymitywniejszych 
wiadomości. wreszcie okazalo 
e także, że nie rozumie 
j anl łaciny, ani grekl, 
Że zatem jej świadectwo matu- 
yyczne widocznie było sfałszo- 
wane. Na podstawie tych do- 
chodzeń skazano nanne Wal- 


TACNA ARG 
Podsłuchane. 


TAJEMNICA. 


/ Nauczyciel (w wiejskiej szko 
le): — Słuchaj Antosi. Po 
wiedz mi ile litrów mleka może 
matka sprzedać. jeżeli krowa 
da 15 Ktrów, a 5 zatrzymacie 
dla siebie? 

Uczeń: — Mama zabron:ła 

o tem mówić. 


NOWOBOGACCY. 


Kelner (do pary małżeń: 
skiej): — Czy państwo wolą ta 
ble d'hôte czy też A la carte? 

Mąż: — To bez różnicy. 
Niech nam pan przyniesie z 
każdego po trochę, ale żeby by 
ło dużo sosul 


NOWOCZESNE DZIECI. 


Mała Maniusia dostała klap 
sa od matki | zwraca się obra- 
żona do swej starszej sio- 
strzyczki. 

— Halusin, czy nie wiesz 
co trzeba zrobić. aby się roz- 
wieść ze swoją mamusią? 


czawową za usiłowane przy- 
właszczenie sobie cudzej kart- 
ki zastawniczej na tydzień 
aresztu, a co jeszcze boleśniej- 
sze, zawiadomiono o odkryciu 


wersytet, co pociągnie za sobą 
ten skutek. że pomysłowa pa- 


EM. 


1ete dy 


nienka po odsiedzeniu kary, ja- 
ko uciążliwa obca poddana zo- 
stanie wydalona z granic Repu | 
bliki austrjackiej, poczem już w 


Dyrektor berlińskiej kliniki 


wanie dokumentów. 


m (X 


Iniei I wołowej u ludzi chorych 
Ina chorobe Bazedowa. Wiado- 


U TS" 


chirurgicznej, głośny prof. Bier 
swoim kraju rodzinnym będzie zastosował na klinice swej me- 
fałszerstwa dokumentów un musiała odpowiadać za stałszo todę wstrzykiwania krwi bará- 


majgłośniejszych 


wymagają dokladne 


Niebezpieczne drogi nowego lecznictwa. 


mość ta, nieskoncentrowana do 
stała się do codziennej prasy 
niemieckiej i chorzy nietylko z 
Niemiec, zle z państw sąsied- 
nicn obiegali klinikę prof. Bie- 
ra. domagając się zastosowania 


Nowe odkrycia z PR Sira lat. 


Wspaniałe łoże matki twi 


m fë Ia 


oriy U 


iramid. 


Wyrafinowana kultura obok dzikiego okrucieństwa. 


W ostatnich latach dokona- 
no na ziemiach egipskich i babi 
lońskich licznych wykopalisk, 
przewyższających swem zna- 
czeniem kulturalno - historycz- 
nem i bogactwem skarbów od- 
krytych wykopaliska grobu Tu 
tankhamena. Prace finansowa- 
ne były przez rządy: amery- 
kański | angielski, a często tak- 
że przez osoby prywatne. 

W  plerwszym rzędzie 
wspomnieć należy o wykopali- 
skach na cmentarzyskach w 
Sakkara, znalezionych przez 
Anglika Cecila Firth. Odkryto 
ruiny świątyni starsze jeszcze 
od wielkiej piramidy Cheopsa 
| zazmajamiające nas z rodzajem 
architektury, dotąd zupełnie nie 
znanej. 

Następne zkolei wykopał 
ska zawdzięcza się Amerykant. 
nowi Relsnerowi, w pobliżu pi- 
ramidy Cheopsa w Gizeh. Obok 
wybitnego znaczenia dla histo- 
rji sztuki, wykopaliska te przed 
stawiają jeszcze ciekawe histo- 
rycznę zabytki ze względu na 
po szczegóły. Na dnie szy 
JUL, 
glebokości trzydziestu metrów, 
odkryto w skale sklepienie 
szczelnię zamurowane, W skle- 
pieniu tem stała wielka alaba- 
strowa trumna, na wieku której 
leżały złote pałeczki 1 ime 


to skarb grobowca królowej |do przechowywania firanek bal 
egipskiej, matki Cheopsa a żo- |dachimu. Fotele i lektyka dopeł 
ny faraona Snorfu. Obok trum- |niały umeblowania komnaty 
ny leżały w nieładzie stosy na- |królowej. a klejnoty swoje — 
czyń, różnorodne,  napoły |srebrne bransolety pięknej in- 
spróchniałe przedmioty z drze- |krustowanej roboty 1 takież 
wa zżarte przez grzyb i roz |pierścienie nożne — przecho- 
padające się w proch. wywała 
Całkowita zawartość gro- w złotej szkatule. 

bowca została poddana szcze- Nie ulega wątpliwości, że 
pieren badaniu, na które po [podobne przedmioty znajdowa: 
świ ly się także w innych grobow* 
cach, dawniej odkrytych, lecz 
te, o których mowa, są specjal- 
nego kształtu | pochodzą z epo- 


dziesięć miesięcy. 
Dzięki tej niesłychanej, cierpii- 
wej wytrwałości uczonych zdo 
tano uratować rozliczne przed- |ki. z której dotąd nie posiadano 
mioty, stanowiące niezbędne ak |żadnych zabytków tego rodza- 
cesorła grobowca. Zdobyto w tiu. 
Przy otwarciu trumny spot- 


ten sposób cenne zabytki histo- 

ryczne, sięgające epoki trzecie- kano się ze zdumiewającym iak 

go tysiąclecia przed N. Chr tom. Unosząc wieko w obecno- 
sc! władz spodziewano się — 


czyli okresu odległego od nas o |° 
5000 lat. Wszystkie te przed- |iak w grobowcu Tutankhamena 
mioty bndzą podziw piękiemi, |-- trzeć dobrze zakonserwo- 
prostemi kształtami i gustowną | Waną mumje królowej, lecz oka 
swą ornamentacją. [zało s'ę, 

Jednym z najokezalszych.| że trumna jest pusta. 
zabytków jest Nie znaleziono w niej ani ko- 

łoże starej królowej ści, ani kawałka płótna. 

o nogach powieczonych złotą Pozostanie już wieczystą za 
blachą. Nad łożem unosił się kie |radką jakim sposobem zamuro* 
dyś baldachim, spoczywający |wano tutaj pustą trumnę wraz 
na słupach | kolumnach z kapite |ze wszystkiemi drogocennemi 
lami w kształcie Hści palmo- |dodatkami. 
wych | zasłoną z płótna — sło- Jeszcze cenniejszemi wyko” 
wem mebel, który wydaje się |paliskami są grobowce królew- 
zupełnie nowoczesny. Skrzynia |skħe w Ur, na ziemi babiloń: 


przedmioty, zaopatrzone w na- |ozdobłona złotem t inkrustacija |skiej. miejscu 


urodzenia bibtijne 
pisy, świadczące o tem, że jest mi z fajansu, służyła zapewne go Abrahama. Wykomalisk do” 
RZE ZEE ORDRE O O YO Z O A OJO BOOT 0 0 1 Ed 


Łodzianin w podróży. 


Gdy ktoś jedzie w podróż 
Do Gdańska, lub Gdyni, 


Musi przejść przez 
Zoppockiej jaskini, 


Redaktor naczelny: Franciszek Probsj 


Tam nurza się w złocie, 
Co go to obchodzi 
(| Nędza. bezrobocie. 


| Chociaż w Łodzi stęka, 


progi 3 
t; 


Ddbito na własnej maszynie rotacyjne 
przy ulicy Zawaądzkiei a $ 


» 


tych grobowców przedstawiają 
niesłychane bogactwa w sre- 
brze ! złocie, Oprócz ozdób oso 
bistych znajdują się tam naczy- 
nia i miecze, a nawet narzędzia 
z cennego kruszcu. Odkryto 
takżę wazony kamienne, czary 
i kielichy z lapis-lazuli, 
Dziwną sprzeczność z niesły 
chanym rozwojem materjalnej 
kultury stanowi zwyczaj, że 
przy grzebaniu królów i ich 
krewnych przynoszono liczne 
ofiary z życia ludzkiego, 
o czem dotąd nie wiedziano ani 
z literatury ami z pozostałych 
śladów tej epoki. 

W jednym z grobowców 
znaleziono u wejścia sześciu 
— Sirażników w hełmach, z łuka- 
mi, a w samym grobowcu dzie- 
więć dam dworu w misternych 
vzdobach głowy. Przed wej- 
ściem odkryto dwa połazdy o 
czterech kołach, zaprzężone w 
trzy woły, Kości woźniców zna 
lezłono na wozach. a szkielety 
parobków w głowach szkiele- 
tów zwierzęcych. 

W grobowcu jednej z królo* 
wych w dwóch równoległych |! 
rzędach leżały damy dworu | 
harfista z cudownie Lic a ENR 
bioną harfą. Nie ulega żadn 
bici że zzslkię, + 
| OSADY = yul 
mordo owano po Śmierci Ich 

panów, 


Ka, Anglik Woolley. Skarby 


mie. 


PE EE TI 


? sy 
lekarzy 

G 

Lanirnii 
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tel 
nowej metod; leczenia. 
Metoda ta spotkała się id- 


imak z sceptvcyzmem i ostrą 
krytyką innych badaczy nie- 
mieckica ., dlatego przewodni- 
czący Berlińskiego Towarzy 
stwa Intern stów prof. Berg 
man spowodował publiczną uy 
skvsię na ten temat w Towa 
rzystwię Leki trskiem. 

Z ramienia prof. Biera wy- 
Istari asystent Jego dr. Zim 
|meT. któr: podnosił niezwykłą 
wariość tej metody lecznicze ! 
przedstawił swe korzystne wy 


niki u chorych z objawami Ba- 
ztdowa, Przeciwko tym wywo 
dom wystąpił bardzo energicz* 


Wie obecny rektor Uniwersyte- 
tu w Berlinie, a jeden z najwy- 
bitniejszych internistów  nie= 
mieckich. prof. Flis. który wy= 
kazał na podstawie własnego 


a bardzo szcze zólowo opraco- 
wanego materiału. 
zupełną bczwartościowość tej, 
przez prof. Biera ogłoszonej 
metody, W dyskusji bronił sta- 
nowiska swojej kliniki pròf. 
ier, kończąc swe przemówie- 
nie: „wobec oświadczenia prof. 
Hisa, stwierdzić muszę, że ie= 
den z nas dwóch 

jest marnym badaczem”. 
(Ein miserabler Beob achter). 

Dyskusja ta stała się zrozue 
miałą sensacją catego świata le 


karsklewo, a przewodniczący 
Towarzystwa prof. Bergman 
zamknął dyskusję  ostrzeże* 


niem przed stosowamiem niedo 
statecznię skontrolowanej me* 
oda leczenia. 

Dvskusja tą jest dowodem, 
z jak w ie "p. ostrożnością nale" 
ży odnieść sle do nowych a nie 
ZAW adnych metod leczenią. 

Metody badaczy nawet 
najgłośniejszych wymagają 
dokładnej kontroli. 


REAR T MELENA 


CONAS TODAY rózyegeli 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 
Miejski: — Szopka warszawska. 


by nle opuszczały ich po zgo- Teatr Kameralny: — Śpiewak jazze 


bandowy. 


Opisane grobowce należą do Popularny: — Zaczarowane koło, 


epoki z III tysiąclecia przed 
. Chr. 


Teatr Geyerowski — 
Filharmonja: 


Trudniej jest określić epokę | Wiejska Galeria Sztuki — Wystawa, 


wykopalisk 


Woolleya, który | Apollo: — Pieśń o atanianie, 


przypisuje je czasom na 3500 |pajka: — Plonacy okręt. 
lat przed N. Chr. Są więc o kil: |Kino „Bratnia Strzecha” (dojazd tram 


ka stuleci starsze od grobow- 
ców pierwszej dynastii erip- 
skiej, 


wajom Nr. 10, Kazimierza 6 


„Tręduwata”* 


zbadanych przez Anell- Casino: — Kult ciała, 


ka Flynders Pehle w Abydos. |Capitol: — Siódme przykazanie, 


....* 
— s tao 


Oryginalny klub 
czytelników. 


Czary: — Na tropie przestępcy. 
Pocz. seansów o godz 4. 6, 81 10. 
Corso: — Arcyzłodziej »0amaszku, 
Dom Ludowy: — Tajny Kurier. 
Grand-Klno: — Znajoma z wagonu sy 
płalnego 
Luna: — Dlatego, że cię kocham. 


Walka z zalewem | minoza: — Pat 1 Patachon wśród Im 


dożerców. 


bezwartościowych |owwiatowy: — dia dorosłych traba 


druków. 


Cagliostro, dla młodzieży Ameryka 
Pocz seansów o godz 46 8) 10 


W Nowym Jorku zawiązał | Odeon: — Dziewczę z Argentyny: 
się oryginalny klub, którego CE |Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 4 10 


le — mimo dziwacznej nazwy | Palace: 


klubu — są godne 
zupełnego uznania. 


Inicjatorem klubu 
ników Wieczności” 


rzy następującej informacji o 
celach tego klubu. 


— fTrucielel. 
Przedwłośnie: — Więzień z wvsny 
$w. Heleny. 


„Czytel- | kesursa: — Diablica z Trypolisu. 
jest lekarz |Splendid: — Śp 
Tomasz Shawthon. - Shawthon |Film dowi 
udzielił jednemu z dziennika- | Spółdzielnia: 


cewak jazzbandu, 

cków y. 

— Więzień z wyspy 
św, Heleny, 

Słońce: — Bogini pokus, 


„Czasy dzisiejsze cechuje |Świt: — Kraj bez kobiet. 
potworny wprost zalew druko- | Wodewli: — Dziecko na gwałt 


wanej bibuły. Codziennie uka- 
zuję się mnóstwo nowych ksią 
żek. dzieł, wydawnictw, czaso 
pism i t. d. Najpilniejszy nawet 
czytelhik nie jest w możności 
czytać wszyctkiego. Wobec te 
go każdy myślący człowiek 
musi poprzestać na czytaniu 
lektury 

naprawdę doborowejł. 
Członkowie „Klubu Wiecz- 
ności“ są to ludzie, którzy zo- 
bowiązują się uroczystem przy 
rzęczeniem do czytania tylko | ABE 
dzieł o nieprzemijającej warto” 
ści. Stad pochodzi nazwa 
„Klub Czytelników Wieczno” 
ści“. Cele klubu w szczezóło” 
wem sformułowaniu ujęte są w 
10 przykazaniach „Czytelni- 
|ków Wieczności”. 

Taki klub przydałby się nie 
tylko w Nowymi Jorku!... 
Za wydawnictwo odpowiada: 

Za redakcję odpowiada: 


Poczatek seansów o godzinie 4-ef. 
Zachęta: — Odwieczna walka, 


CJ 


Pm 


Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 8.15. 10.00. 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Leonowi. 
Wschód słońca 4.51. 
Zachód — 6.24. 
Długość dnia 13.33. 
Przybyło dnia 5.51. 
sim 6ń 15, 


poy OCR 


49435 ą 


GE 


Władysław Stypułkowskł, 
Roman Furmaúskh, 


Mim 


Piotrkowska 292 


